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R e z G r e f c n l f t  a r m i i  S a d s g S i s  z a s a d n i c z a  u k o A c z e n a .  —  R e z l s r o f o f l a  \u±  p o n a d
p ó l  m i l i o n a  W ł o c h ó w

w ie lk i  o k r ę t  w o je n n y  o r a *  18  
s ta tk ó w  h a n d lo w y c h .

B a t e r i e  5 7 -g o  p u łk u  a r t y l e r i i  
p r z e c iw lo tn ic z e j  w  n o c y  n a  9

Z  K w a t e r y  G łó w n e j F U h r e r a ,  
d n ia  12  w rz e ś n ia .

N a c z e ln e  D o w ó d z tw o  Sił 
Z b r o jn y c h  p o d a je :

W  N o w o ro s y js k u  n ie p r z y j a ­
c ie l. k tó r y  w y lą d o w a ł  w  z a c h o d ­
n ie j  c z ę ś c i  p o r tu  z o s ta ł  z n is z c z o ­
n y  po z a c ię te j  w a lc e . W  c z ę ś c i  
w s c h o d n ie j  to c z ą  * i ,  je s z c z e  
w a lk i. N a p o z o s ta ły m  f r o n c ie  
p rz y c z ó łk a  m o st o w e g o  K u b a ń  
n ie p rz y ja c ie ls k ie  a ta k i  p o z o s ta ły  
b e z  s k u tk u .

N a  p o łu d n io w y m  o d c in k u
fr o n tu  w s c h o d n ie g o  m ię d z y
M o rz e m  A z o w s k im  1 D e s n a  o d ­
p a r to  w  c ię ż k ic h  w a lk a c h  lic z n e
t iln o  a ta k i  b o ls z e w ic k ie . W  k il -  j n ik  i 2  t r a n s p o r to w c e  i 

k u  m ie js c a c h  w ła s n e  s i ły  p i e - ! z b o m b a rd o w a ły

c lio ty  i cz o łg ó w  o d r z u c iły  n ie ­
p r z y ja c ie la  w  p o m y ś ln y c h  k o n tr ­
a ta k a c h .

N a  ś ro d k o w y m  o d c in k u  f r o n ­
tu  o d p a r to  s iln e  m ie js c o w e  a t a ­
k i i  o d c ię to  n ie p rz y ja c ie ls k ie  
o d d z ia ły  k a w a lc i-ii  1 cz o łg ó w , 
k tó r e  s ię  p rz e ła m a ły  p rz e z  l in ię  
f r o n tu . N a  p ó łn o c n y m  o d c in k u  
d z ie ń  n a  ogół u p ły n ą ł  s p o k o jn ie .

W  re jo n ie  S a le r n o  t r w a  n a ­
d a l  b itw a  z  s iła m i n ie p rz y ja c ie la ,  
k tó r y  w y lą d o w a ł . L o tn ic tw o  
z w a lc z a ło  s iln y m i z e s p o ła m i  
b r y ty js k o  -  p ó łn o c n o  -  a m e r y ­
k a ń s k ą  f lo tę  d e s a n to w ą . S a m o ­
l o t y  b o jo w e  z n is z c z y ły  k r ą ż o w -

c e ln ie  
je s z c z e  je d e n

B E R L I N . (D N B ). 
t k a j ą c  ś ro d k i k o n ie c z n e  p r z y  
b e z w z g lę d n e j  k a p i tu la c j i  1 z d r a ­
d z ie  B a d o g lio , z m o to ry z o w a n e  
w o js k a  n ie m ie c k ie  w k r o c z y ły  do  
A lb a n ii . Z a j ę ł y  o n a  p r z y c h y l ­
n ie  p o w ita n e  p r z e *  lu d n o ś ć , 
m ia s ta  p o r to w e  W a l o n ,  i  D u -  

razZ o , j a k  ró w n ie ż  m ia s to  E l  
B a ś a n . N a  c h o r w a c k im  b rz e g u  
M o rz a  A k h -ia ty ck leg o  z a ję to  

m ia s to  p o r to w e  R a g u z a .
Na c a łe j  długości w schodnie­

g o  w y b rz e ż a  A d r ia ty k u  je d n o s t ­
k i w ło s k ie j  s iły  z b ro jn e j  w s z ę ­
d zie , b e z  z a b u rz e ń , z ło ż y ły  b ro ń . 

W y b u d o w a n e  b a te r ie  n a d b r z e ż ­
n e  i p o z o sta ł#  u rz ą d z e n ia  o b r o n ­

n e  'o b ję ły  s p e c je ln e  f o r m a c j e  

n ie m ie c k ie . L u d n o 4 4  w s z ę d z ie  
z a c h o w u je  s ię  s p o k o jn i* . W  A l ­
b a n ii  i w  M o n te n o g ro  u tw o r z y ­
ł y  s ię  s p o n ta n ic z n ie  k o r p u s y  

o c h o tn ic z e  z tu b y lc z e j  lu d n o ś c i  
m ę s k ie j , k tó r e  p o d p o r z ą d k o w a ­
ł y  s ię  n ie m ie c k ie m u  d o ­
w ó d z tw u . W  u z u p e łn ie n iu  p o ­
w ia d a m ia  się  d a le j , i *  w ło s k ie

i  wykrzeźa Dalmacji
P r z e p r o w a -  o d d z ia ły  s p a d o c h ro n o w a  i in n e  

f o r m a c je  w o js k o w e , t a k  w  s a ­
m y c h  W ło s z e c h  j a k  i w  E u r o ­
p ie  w s c h o d n ie j  p ro s iły , a b y  je  
p r z y ją ć  do s z e re g ó w  n ie m ie c k ie j  
s i ły  z b ro jn e j .

BERLIN . (DNB). Znajdujące się 
na południowo-wschodnich tere­
nach europejskich wojska włoskie, 
% nielicznymi wyjątkami, usłuchały 
bez. większych tru d n o ści niemieckie 
go rozporządzenia w sprawie złoże­
nia broni po zdradzie Badoglio. W e  
czwartek zostało przeprowadzone 
składanie bron! w kraju greckim. 
Także na Krecie oddziały włoskie 
złożyły broń bez ładnych incyden­
tów. Niektóre oddziały wojska pro­
siły o  przyjęcie ich do wojsk nie­
mieckich. Znajdujące się w portach 
greckich włoskie okręty wojenn? 
I statki handlowo zostały przejęto 
przez wojsko niemieckie. W szyst­
kie lotniska na obszarach południo­
wo-wschodnich znajdują się w r ę ­

kach n iem ieck ich , przy czym wszy­
stkie samoloty zostały zabezpie­
czone.

Piiii! 11
S Z T O K H O L M . (D N B ). „ G łę ­

b o k ie  p rz y g n ę b ie n ie  i  r e z y g n a c ja  
w  R z y m ie  p o  o g ło sz e n iu  k a p i­
t u l a c j i "  —  p od  t y m  ty tu łe m  
o p u b lik o w a ł k o re s p o n d e n t  g a ­
z e ty  „ D a g e n s  N y h e t s r "  o p o w ia ­

d a n ia  u c h o d ź c ó w , k tó r z y  p r z y ­

b y li  z  R z y m u  do S z w a jc a r i i .  W  
S to licy  w ło s k ie j  n ie  o d b y ły  s ię  
w  z w ią z k u  z  ty m  ż a d n e  d e m o n ­
s t r a c j e .  S p o łe c z e ń s tw o  p rz y ję ło  
w ia d o m o ś ć  o  kJfflóUtłacji z „ g o rz ­
k ą  r e z y g n h c i ą ż p l - ’ s  g łę b o k im  

p rz y g n ę b ie n i r a f T * '  ’ ' ‘

Cztery sp iska  walk na Wschodzie
BERLIN . (ItNR). Wojskowy ko- bić stanowisk niemieckiego „oom. 

respondent DNB donos': W rw iąz- Cechą charakterystyczną nienbła- 
ku z walkami na wschodzie należy ganię toczonej bitwy na zachód od 
stwierdzić, te  w końca dziesiątego Charkowa stanowi wysoka strata 
tygodnia w ielkiej sow ieckiej ofert- czołgów- i ludzi z« strony nieprzy- 
*ywy w r. 1913 skrystalizowały się jaciela.
co raz w yraźniej cztery główne o- i c) T ró jkąt Sjewsfc — Sumy — 
gniska walk na fro n d * południu- Konotop mimo wszelkich wysiłków 
rv m  1 środkowym: jsowicokich oddziałów czołowych z

a) W ydaje się te  forma ruchome ich bronią ofensywną, to znaczy 
lo  prowadzeń'-* wojny nad Doń- czołgami, artylerią i zinotoryzowa- 
cem nic zoetiła Jeszcze zakończona. ' nyml oddziałami piechoty nio zdo- 
Kaci&k oddrl&iów sowieckich wido- j łał w  swym parciu na zachód uzys 
eznle wzrasta Jeszcze prw>s sprowa kać dalszych sukcesów.
Sz-inie wszeiktoh sto jąeyc* do dys- | d) Potężne wysiłki Sowietów na 
Pozycji rezerw. Nie nio*tn* Jeszcze północ i na południe od szosy w 
Jasno zdać sohfe sprawy Jaki jest ‘ rejonie miasta B ie ły j nie przynio- 
cel te j akcji I dokąd dowództwo ' sly im żadnego sukcesu, *  rejonu 
niemieckie dopnścić ehe* oddziały , zaś Wiążmy ruchome niemieckie 
bolszewickie s gfiz'e j i  sairzyrezć i prowadzenie wojny przeniosło 

h) Wałki w rejonie Charkowa.eta ! front 
®»wtą d ia  Sow ietów  «  ty le  rozcza
rowaaie, j ą  eto udało się im tutaj

w rejon Je ln i. Siksa obrona 
: niemiecka zdołała powstrzymać na

w rz e ś n ia  z a to p i ły  n ie p r z y ja c ie l ­
sk i k rą ż o w n ik , k o n tr to r p e a o w ie c  
o ra z  n a ła d o w a n y  w o js k ie m  i. m a ­
t e r i a łe m  w o je n n y m  t r a n s p o r to ­
w ie c  1 8  ło d zi d e s a n to w y c h .
D ru g i  w ie lk i  s ta te k  t r a n s p o r to ­
w y  z a p a lo n o  p o c is k a m i.

N ie p rz y ja c ie ls k im  siło m , k tó r e  
z K a ia b r i i  p o s u w a ją  s ię  n a  p ó ł­
n o c , n ie m ie c k ie  s t r a ż e  ty ln e  s t a ­
w iły  e n e rg ic z n y  o p ó r . Ś m ia łe  
k o n tr a ta k i  w r a z  z  w y s a d z a n ie m  
w  p o w ie tr z e  o b ie k tó w  w o js k o ­
w y c h  i z a m in o w a n i a m l p o z w o ­
l i ły  n ie p rz y ja c ie lo w i ty lk o  n a  
p o w o ln e  z d o b y w a n ie  te re n u .

A n g lic y , k tó r z y  w y lą d o w a li  
p od  T a r e n t e m  n a tr a f i l i  n a  s iln y  
o p ó r  t a m  d z ia ła ją c y c h  n ie m ie c ­
k ic h  o d d z ia łó w  u b e z p ie c z a ją c y c h .

P o d c z a s  n o c n e j  u ta r c z k i  w  
K a n a l e  'u b e z p ie c z a ją c e  o d d z ia ły  
z b ro jn e  m a r y n a r k i  w o je n n e j  z a ­
to p iły  d w a  b r y ty j s k i*  ś c ig a c z c  
i z a p a li ły  je d e n  p o c is k a m i. N a  
o b s z a rz e  w y b rz e ż a  maję ty c h  
o b s z a ró w  z a c h o d n ic h  i  n a d  
A tla n ty k ie m  z n isz cz o n o  w c z o ra j  
6  n ie p r z y ja c ie ls k ic h  s a m o lo tó w .

Z  K w a t e r y  G łó w n e j F u h r e r a ,  
d n ia  1 3  w rz e śn ia .'

N a c z e ln e  D o w ó d z tw o  
Z b r o jn y c h  p o d a je :

W  N o w o ro s y js k u  p r z e *  k o c - ,  
c e n tr y c z n y  a t a k  o d d z ia łó w  a rm ii  
lą d o w e j  i o d d z ia łó w  lą d o w y c h  
m a r y n a r k i  w o je n n e j  z n isz cz o n o  
d a ls z e  c z ę ś c i  d e s a n tó w  n ie p r z y ­
ja c ie ls k ic h . B o ls z e w ic y  p o n ie ś li  
w y s o k ie , k r w a w e  s t r a t y .  Z d o b y ­
to  k ilk u s e t  je ń c ó w .

N a  p o łu d n io w y m  i ś ro d k o w y m  
o d c in k u  f r o n tu  w s c h o d n ie g o  
t r w a j ą  n a d a l  z a c ię te  s m a g a n ia .  
P r z e z  k o n tr a ta k i  w  l ic z n y c h  
m ie js c a c h  z n isz cz o n a  p rz e jś c io w e  
s u k c e s y  b o ls z e w ik ó w .

W  re jo n ie  S a le r n o  w ła s n y  a t a k  
n a  p ó łn o c n y m  o d c in k u  w a lk  p o ­
s tę p u je  n a p rz ó d . P o  g w a łto w ­
n y c h  w a lk a c h  n a  m ia s to  i n a  
s t r e f ę  p rz y b r z e ż n ą  n ie p r z y ja c ie l  
z o s ta ł o d rz u c o n y . N a  p o łu d n io ­
w y  w s c h ó d  o d  S a le r n o  n ie p r z y ­
ja c ie l  p ró b o w a ł ro z s z e r z y ć  sw ó j  
p rz y c z ó łe k  lą d o w y  i p rz e ła m a ć  
s ta n o w is k o  w y ż y n n e  n a  w s c h ó d  
o tfcitiz in y  n a d b rz e ż n e j . W a lk i  s ą  
je s z c z e  w  to k u . P r z y  ty m  p e w -

i  1 .4 0 0  ż o łn ie rz y , z n is z c z y ła  5 8  
p r z e w a ż n ie  c ię ż k ic h  cz o łg ó w  
i z d o b y ła  l ic z n ą  c ię ż k ą  i le k k ą  
b ro ń .

N ie m ie c k ie  s a m o lo ty  b o jo w e  
i b o m b o w c e  z a to p iły  w  z a to c e  
S a le r n o  2  d u ż a  s ta tk i  h a n d lo w e  
i  1 to rp e d o w ie c , u sz k o d z iły  k il­
k a  w o je n n y c h  i h a n d lo w y c h  
o k r ę tó w  p o  c z ę ś c i  c ię ż k o  i  z rz u ­
c i ły  c e ln e  b o m b y  n a  m ie js c a  w y ­
ła d u n k o w e . S c ig a c z e  z a to p iły  
t ra n s p o r to w ie c  w o js k  o p o je m ­
n o ś c i 1 0 .0 0 0  T R B .

N a  o b s z a rz e  m o r z a  k o ło  K o r ­
s y k i i  E lb y  s z y b k ie  n ie m ie c k ie  
s a m o lo ty  b o jo w e  z n is z c z y ły  n ie -  
p r z y j  a c ie ls k  i k o n tr to r p e d o w i ec , 
z a ś  o k r ę ty  n ie m ie c k ie g o  k o n w o ­
ju  3  w ło s k ie  ś c ig a c z e , k tó r e  p r ó ­
b o w a ły  k o n w ó j z a a ta k o w a ć .

R o z b ro je n ie  w ło s k ie j  a rm ii  
B a d o g lio  j e s t  z a s a d n ic z o  u k o ń ­
cz o n e . L ic z b a  ro z b r o jo n y c h  ż o ł­
n ie r z y  p rz e k r o c z y ła  p ó ł m ilio n a . 
T a k  w e  W ło s z e ch , ja k  i w  p o łu d ­
n io w e j F r a n c j i  i n a  B a łk a n a c h  
c o  r a z  lic z n ie js z e  o d d z ia ły  w o j­
s k o w e  a r m ii  w ło s k ie j  i  z w ła s z ­
c z a  o d d z ia ły  m ilic ji  fa s z y s to w ­
s k ie j  z a d e k la ro w a ły  w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  g o to w o ś ć  k o n ty n u o w a n ia  
w a lk i  p o  s t r o n ie  n ie m ie c k ie j. 

Z o s ta ły  ju ż  u ż y te  p o  c z ę ś c i  do  

z a d a ń  z a b e z p ie c z a ją c y c h . P r z y  
ty m  w r a z  *  n ie m ie c k im i w o js k a - ' 

S ił m i o d p ie r a ją  w  p ó łn o c n o -w s e h o d  
n ic h  W ło s z e c h  n a p a d y  b a n d .  

C a łk o w ite  w y b r z e ż e  w s c h o d ­
n ie  M o rz a  A d r ia ty c k ie g o  z  p o r ­
te m  w o je n n y m  P o la  z n a jd u je  s ię  
o b e c n ie  w  n ie m ie c k ic h  r ę k a c h .  
R ó w n ie ż  n a  o d c in k u  M c n to n a —  
G e n u a  s to ją  w s z ę d z ie  w o js k a  
n ie m ie c k ie  n a  w y b rz e ż u  M o rz a  
L ig u r y js k ie g o .

P o  z d o b y c iu  ju ż  p r z e d  k ilk u  
d n ia m i w  p e łn y m  ro z m a c h u  a t a ­
k u , m im o  s iln e g o  o p o ru  w ło s ­
k ic h  w o js k  B a d o g lio  u f o r ty f i ­
k o w a n e g o  tu n e lu 'M o n t-S e n is  z a ­

j ę ł y  n ie m ie c k ie  w o js k a  w  d niu  
11 w rz e ś n ia  w ie c z o r e m  f o r t  
i s c h ro n is k o  n a  m a ły m  S a in t -  
B e r n a r J .

N ie m ie c k ie  w o js k a  s p a d o c h ro ­
n ia r z y  i ż o łn ie rz y  S łu ż b y  B e z ­
p ie c z e ń s tw a  i b ro n i S S  p r z e p r o ­
w a d z iły  a k c ję  u w o ln ie n ia  D u e e , 
u w ię z io n e g o  p rz e z  s tro n n ik ó w  
B a d o g lio . Z a m a c h  s ię  p o w ió d ł. 
D u c e  z n a jd u je  s ię  n a  w o ln o ś c i. 
W  te n  sp o só b  n p la n o w a n e  p rz e z  
rz ą d  B a d o g lio  w y d a n ie  D u ce

n a  d y w iz ja  p a n c e r n a  d o  1 1 .I X .  *A n g lo -A m e r y k a n o m  z o sta ło  u d a -  
w z tę fe  d o  n ie w o li 2 4  o f i c e r ó w ' re m n io n c .

m
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(D N B ). J a k  n a  z a -  do S y c y l i i .  W e d łu g  w y d a n y c h  

p rz e z  p rz e c iw n ik a  k o m u n ik a tó w  

w ło sk i k ró le w ic z  z n a jd u je  się  

p r z y  a n g ie ls k im  n a c z e ln y m  d o ­

w ó d z tw ie .

B E R L I N  
p y ta n ie  cz y n n ik i  n a  W ilh e lm -  
s t r a s s e  o ś w ia d c z a ją , w e d łu g  
o tr z y m a n y c h  w  B e r l in ie  p e w ­
n y c h  in f o r m a c ji ,  k r ó l  w ło sk i  
i m a r s z a łe k  B a d o g lio  o d le c ie li

I V
m
131Opowiedzenie się za nar§

n ą i s m  f a s z y s t o w s k i m

M * n s f s s t a c j e  r o b o t n i k ó w  w ł o s k i c h  w  o k r ę r u  E - r s e n
ESSEN. ("DNB). P rz e b y w a ją c y  w j w szystk ich  Włochów ja k  n ajsiln iej

okręgu Essca ł pracujący tu ta j na 
rzecz zwycięstwa Nieniieo i Ich 
sprzymierzeńców WiosS zajęli aa 
licznych zebraniach jasne i wyraź­
ne stanowisko wobec ordynarnej

sza p otęp ien ie  I obu rzen ie, k tóre  
E nalaz.y  swój w y ra z  w sp o n tan icz ­
nych  m a n ife sta cja ch . Jed n ogłośn ie  
i zgadu le opow iedzieli się oni za 
Duce i s a  n aro d o w y m  rząd em  fa -

rzucani* do bo ja  w ielkiej p^r w . k«eruimu na Smoleńsk, tak  ̂ zgraijy  Badoglio i jego przestępcze sżysicwsfcim, któremu oddali się ». 
czołgów, bardzo łibaej arśjr- ' że i w samym rejonie walki przy- j rządu. Wlhdomość o wydarzę- f bezwzględną gotowością dó walkKi

G d y  w ło s k a  k lik a  z d r a jc ó w  j ro z k a z  F u h r e r a  w  z u c h w a ły m  
p rz e p ro w a d z iła  z a m a c h  s ta n u  w y c z y n ie  p o tra f i li  te m u  p rz e s z ­

k o d zić , a b y  p la n o w a n a  z b ro d n i*  
m o g ła  b y ć  d o k o n a n a . O ni o sw o ­
b od zili D u c e  i p rz e z  to  w y g r a li  
b itw ę , k tó r a  z d a w a ła  s ię  b y ć  
p r z e g ra n ą .

W ro g o w ie  M u sso lin ie g o , p rz e ­
c iw n ic y  E u r o p y  z a  w c z e ś n ie  s ię  
cie sz y li . O ni n ie  l ic z y li  s ię  z s iłą  

j p o s ta n o w ie ń  A d o lfa  i / i t l e r a .  k tó -  
się  E u r o p y , p o li ty k , k tó r e g o  s iła  ( r y  u m ie  p la n o w a ć  ch ło d n o  
k o n s tru k ty w n a  d z ia ła  n ie  ty lk o  i ś m ia ło  i p o tra f i  z n ie m o ż liw e g o

p rz e c iw  M u s s o lin ie m u  i  g o  i n t e r ­
n o w a ła , w ś ró d  w ro g ó w  E u r o p y  
z a p a n o w a ła  r a d o ś ć . W r a z  z D u ­
c e  b o w ie m  z d a w a ła  s ię  b y ć  u s u ­
n ię ta  je d n a  z n a js i ln ie js z y c h  
o so b isto ści, k tó r e  z n a jd u ją  s ie  
d ziś n a  p o li ty c z n e j  a r e n ie  E u r o ­
p y, —  cz ło w ie k , k tó r y  j a k  m a ło  
k to  u c ie le ś n ia  id e ę  o d ro d z e n ia

d la  d o b ra  s w e g o  w ła s n e g o  n a - d o k o n a e  m o ż liw e . I  n ie  l icz y li
rodu i  k t ó r y  p o tr a f i ł  n a jb a rd z ie j  < s ię  o n i ze  z d o ln o ś c ią  ż o łn ie rz y

o w o c n ie  p o to c z y ć  n a jle p s z e  t r a -  n ie m ie c k ic h , k tó r z y  d o lio n y w u ją
d y c je  k ilk u s e tle tn ie j  k u l tu r y  z z a d a ń , o d  k tó r y c h  o d m a w ia ją
w y m a g a n ia m i n a s z e g o  s tu le c ia , s ię  w s z y s c y  in n i. W  o s w o b o d z e -
C z ło w ie k  te n  b y ł s y m b o le m , n iu  M u sso lin ie g o  z r ą k  je g o
i s y m b o l  te n  c h c ie l i  w ro g o w ie  p rz e c iw n ik ó w  h is to ry c z n a  p r z y -
E u r o p y  z n iw e c z y ć . ja ź ń  p o m ię d z y  F i ih r e r e m  i D u -

R o o s e v e lt , C h u r c h il l  i S ta lin  c e  z n a la z ła  s w e  n o w e  p o tw ie r -

p o c z y n ili  p rz y g o to w a n ia , a b y  p o  d z e n ie . W s k a z u je  to  je d n o c z e * -

w y d a iu u  i m  iM ussolm tego  d a ć  j;e n ie p rz y ja c ie l  n a s z e g o
ś w ia tu  w id o w is k o  z n ie w a ż a ją c e -  , . , ,  . ,

„ ,  1 . ,  k o n ty n e n tu  p o d cz a s  te j  w o ln y
g o  p o s tę p o w a n ia  w z g lę d e m  w ie ! -  i
k ie j o s o b is to śc i sw e g o  w r o g a , j ra o ze  je s f czo  1?cf * c  z w !e l ,v  
T o  t r a k to w a n ie  z e  s t r o n y  A n g lo -  j 1153 n ie s p o d z ia n k a m i. D la  w s z y -  
s a s ó w , ja k ie  s ta ło  s ię  u d z ia łe m  s tk ic h  z a ś  h o n o ro w o  m y ś lą c y c h  

W ło c h  p o  k a p i tu la c j i  B a d o g lio , W ło c h ó w  o sw o b o d z e n ie  D u c e  b ą -  

d a je  p rz e d s m a k  te g o , eo  z a m ie -  j ^  h a sfe rn  d o  w a lk i. S k u tk i  t a ­
rz a n o  z s a rr ,v m  D u c e  d o k o n a ć . ! ,

Sta ło  s ię  Jed nak in acze j. O d- ,8 °  ^  nie ĈSZC2e d°  P ^  
w a ż n i ż o łn ie rz e  n ie m ie c c y  n a  w id z e n ia .

Bmby na yciekaiące zs
i 8o ś $$ w ło m fc io g

B E R L I N .  (D N B ) . Z m ie r z a ją c y  d o  
w y b r z e ż y  a lg ie r s k ic h  z e s p ó ł f lo ty  

w ło s k ie j  z a s t a ł  J a k  d o n o s i s ię ,  w  
g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  1 w ie ­

c z o ro w y c h  d a t a  i .  9 . z a a ta k o l/ a n y  
p rz e z  n ie m ie c k i*  z e s p o ły  s a m o lo ­

tó w  b o jo w y c h  w  o b s z a r z e  m o r s k im  

k o ło  S a r d y n i i .  W  c z a s ie  n a d e jś c ia  
s a m o lo tó w  n ie m ie c k ic h  z e s p ó ł p o ­
r z u c i ł  a w ą  d o ty c h c z a s o w ą  fo r m ę  

m a r s z o w ą  w  k s z t a łc ie  k l in u  1 u s i ­
ło w a ł  u jś ć  p r z e d  b o m b a m i 1 to r p e ­

d a m i, s t o s u ją c  k n r s  z y g z a k o w a ty . 

P o  a ta k u  z a u w a ż o n o  n a  je d n y m  z 
p a n c e r n ik ó w  s i ln y  w y b u c h  I  d u ży  
d y m , a  n a  in n y m  p o w s t a ją c y  p o ż a r . 
K r ą ż o w n ik  p r z e c h y l i ł  s ią  s i ln i  <■ 

w s k u t e k  t r a f i e n ia  t r z e m a  b o m b a m i 
n a  b o k . I n n y  z a a ta k o w a n y  k r ą ż o w ­

n ik  p r z e c h y l i ł  s ię  z  s i ln ie  r o z b ity m  

b o k ie m . J e d e n  k o n tr to r p e d o w ie e . 

k t ó r y  z o s ta ł  t r a f io n y  w  t y ł  k a d ł u ­

b a , z a tr z y m a ł  s ię  z  g ę s ty m  ż ó łto -  

b rą z o w y m  d y m e m . I n n y  k o n t r t o r -

p e d o w le c  został trafiony bezpośre­
dnio w  przód. Wszystkie ataknjąo* 
niemieckie samoloty powróciły do 
s w o ic h  ba*.

Oprócz zakomunikowanego ta i 
zatopienia pancernika, krążownika 
i  kontr torpedowca stwierdzoo*
ciężkie uszkodzenie innego krążow 
nika i kontrtorpedowca. Drugi pan­
cernik został ciężko uszkodzony 
bombami.

Pewien niemiecki samolot wy­
wiadowczy o dalekim zasięgu lot* 
zauważył dn. 10 września w odleg­
łości 200 km. na zachód od Cap 
óladdatena, na północ od Sardynii 
w  środka dażej plamy n a fto w i 
włoski kontrtorpedowiee z silni* 
uszkodzonym bokiem. Stwierdzon* 
obecność jego załogi, która znaj­
dowała się w odległości 500 m. a» 
wschód od niego na tratwach t o * 
łodziach ratunkowych. Należy li­
czyć się przy dużej prawdopodob- 
noścd z jego zatonięciem.

t!<*tei 
tery i

8n*a**,««*®eg® łe fe te tw a , oc-ia . b ra ły  o h a r a k W  u stab ilizow an y. ' n iąch  w  ich o jc z y ią i*  w y w o ła ła  u | w spółpracy .

i  i !  m
T O K IO . (D N B ).*  J a k  u rz ę d o ­

wo o g ło sz o n o , rz ą d  japoń& ki -w  
n a d z w y c z a jn y m  sto p n iu  z a in te -  
rGsownł s ię  p o w ia d o m ie n ie m

s n a j e f u j e  U E n a n l s
BERLIN , (DNB). W ybrana Rada 

Regencyjna w  Bułgarii doznaje 
nadzwyczaj przychylnego przyjęcia 
w kołach politycznych stolicy Rze­
szy. Według opinii na Wilhelm- 
strasse, chodziło przy wyborze R a­
dy R egencyjnej o  to, aby składała 
się ona z  osobistości, któreby uzu­
pełniały się c e lo w o  i zapewniały w 
ten sposób dobre działanie wspom­
nianej Rady. Prezydent ministrów, 
F it lo w , przedstawiciel politycznej 
egzekutywy zmarłego króla i porę. 
ezyciel bezwzględnej współpracy z 
zaprzyjaźnionymi Niemcami, na­
stępnie wyniosła postawa żołnier­
ska ministra wojny, generala-po- 
rlicznika Michowa, na czele dosko­
nałego aparatu wojskowego, łącz­
nie z księciem Cyrylem, wiernym

0  u tw o rz e n iu  n a ro d o w o  fa s z y ­
s to w s k ie g o  rz ą d u  i g o tó w  jea t 
o k a z a ć  te m u  rz ą d o w i catkow it* 
p o d trz y m a n ie .

w Bałprii
w stolicy Niemiec
towarzyszem króla Borysa, stano­
wią tryumwirat, ja k  podkreślają w 
zakończeniu, do którego należy 
mieć bezwzględne zaufanie.

AMSTERDAM. (DNB). Rooscvatt
1 Churchill żądają, jak  powiadam!* 
angielska służba Informacyjna, W 
wezwania do Badoglio, aby naród 
włoski powstał przeciw wojskom 
niemieckim i je  zwalczał.

X
BUENOS A IRES. (DNF»). Pod­

sekretarz argentyńskiego minister­
stwa spraw zagranicznych Gach* 

i powiadomi! przedstawicieli prasy 
że składa swój urząd. Chce on sta­
nowczo wycofać się służby dy­
plomatycznej i poda wniosek « 

; przeniesienie go w stan spoczynku



I M i M
Razczsrowme Anglii z powoda rozboju wy sdków

we W łsszech
IZ fO K H O LM . (11 NB). Po n*d*:?l 

m  bogate wawrzyny * powoćn 
adr&tly kliki Badogiio, zawałaeza się 
• fc tc n ic  w  Londynie wyraźny na- 
»trćj depresyjny. Londyńscy prced- 
•źawieieie gazet szwedzkich doao 
m u. ie  rozwój wypadków we Wio- 
• w t ii  wywołał w  spoić cse-ństwio j 
angielskim przyhre nastroje. Lon­
dyński korespondent gazety .I»a  
S « is  Nyheter" pisze, źe w iadoatośó 
• sajęciu  Rzymu przez wojska nie­
mieckie i zabezpieczeniu wpływów 
Błemieckieh w środkowych i p ó ł­
nocnych Włoszech przeraziła spo­
łeczeństwo angielskie. Strategowie 
w  fotelach oddawali się niew ątp­
liwie pięknym marzeniom, z któ­
rych teraz niemile się przebudzi}). 
Powodem tego, że nie tylko lekko­
myślni oddawali się tego rodzaju 
■łudzeniem jest, ja k  pisze szwedz­
ki korespondent, konserwatywna 
gazeta „Yorkshire Post", organ mi. 
Bistra spraw zagranicznych EćSena 
która to gazeta jeszcze t f  piątek 
pisała, ie  liczono się w praw dzie z 
pierwszymi trudnościami Badogiio, 
te  jednak Niemcy nawet, w  pól- 
aornyeh Włoszech s ie  opanowali 
•ałkowicie sytuacji.

Również londyńska gazeta „Ti­
m es" uderza w  bardzo mńtorowt 
tony. Chociaż bawi *ię o®>a w spe ­
kulacje i przepowiednie 1 stara się 
powątpiewać w niemiecką siłę ude­
rzeniową wTe Włoszech, to jednak 
■cleca ona swoim czytelnikom ost­
rożność f osw aja Ich *  myślą, i ł  
awantura wioska m ole mieć dla 
Amerykanów przebieg nie zupełnie

prosty. „Times" p;sie : „Jeśli auto­
rytatywne stery włoskie, które pud- 
pisały zawieszenie broni, pozbawio­
ne zostaną sw ej władzy, 'zagadnie­
n ia nasze niewątpliwie bardzo się 
skomplikują”. D ale j gazeta stw ier­
dza. i e  wielu faszystów popiera 
Niemców i „nie jest od tego, by
pokoetać na ich usługach", — w ten 
sposób dziennik zadaje kłam sobie 
samemu, albowiem dotychczas pi­
sał zawsze, że od chwili upadku 
Mussoliaiego we Włoszech w ogóle 
nie było już faszystów,

X bardzo wymownym ostrzeże­
niem przed niebezpiecznymi iluzja­
mi zwraca się do swych czytelni­
ków londyński tygodnik „The 
Sphere", unaoczniając im, ie  nie 
ma żadnego powodu do okrzyku 
triumfu tak długo, dopóki Niemcy 
dysponują z górą 390 dywizjami w 
potu. „Sphere" przypomina Angli­
kom ich doświadczenia w wałkach 
na przyczółku mostowym w Mes- 
synie 1 wyciąga etąd wniosek, te 
opór BietUozonycb legionów mfe-

----------- <xv-

mieckich, skoro one już na obcej 
ziemi tak zacięcie walczyły, będzie 
tym bardziej silny, skoro walczyć 
będą o własne granice. „Sphere" 
czuje się również zmuszona ode­
brać swoim czytelnikom nadzieję 
na zdemoralizowanie kraju  ni ;- 
mieckiego. I  tak w tym samym ar­
tykule tygodnik zwraca uwagę na 
to, żc niem iecka ludność cywilna 
dowiodła, iż je st akuratnie tak s a ­
mo wytrzymała ja k  Brytyjczycy 
Poza tera wiara narodowo-socjali- 
stycznych Niemiec wcale nie osła­
bła wskutek upadku faszyzmu. 
Koniec końców „Sphere" formułuje 
swój pogląd w ten sposób, ie  za­
sadniczy nastró j w Anglii i wśród 
je j  sprzymierzeńców wciąż Jeszcze 
jest posępny, zwłaszcza ie  Niemcy 
nadal sprowadzają to, czego po­
trzebują, z  najbogatszych stron 
Europy. „Niemcy posiadają w za­
nadrzu jeszcze wielo przykrych 
niespodzianek" — tymi słowami 
kończy „Sphere" swój zupełnie 
minorowo nastrojony artykuł.

Operacje we Włoszech
mzją przebieg pomyślny

BERLIN . (ONE). W w ią z k a  a 
wydarzeniami we Włoszech pisze 
wojskowy korespondent DNB, ie  
czynniki wojskowe nie mogą poda­
wać szczegółowo miejscowości w 
przeprowadzanych operacjach bo­
jowych. W każdym razie sfery woj 
akowe stolicy Rzeszy oświadczają

I t„Tak pewne, jak wschód słoika
Kstgx : Niemieckie łecfóle podwodne, 

s n s w u  z B B i B t m ą
SZTOKHOLM . Minister marynat 

i i  am erykańskiej Enox uważa! zno 
* i i  za rzęsa wskazaną wypowie­
dzieć k ilka słów ostrzeżenia pod 
•dresem tych ludzi w Anglii i  w 
Ameryce, którzy skłonni są uważać 
chwilowe zacisze na wielkim tea­
trze wojny prowadzonej przy po- 
Koey lodzi podwodnych za dowód 
przezwyciężenia tego niebezpieczeń 
stwa. Amerykańskie 1 brytyjskie 
afery morskie, ostrzegł E e g y ,  cą in 
aego zdania. Są oee raczej przoko- 
aane, że Niemcy przygotowują lo­
dzie podwodne do now e j w a lk i! ie  
po krótkim złudzeniu może nagie 
t bardzo szybko nastąpić przykre 
przebudzenie.

„Z taką samą pewnością — o- 
świadczył K noi — jak  na codzien­
ny wschód słońca, można liczyć na 
sową ofensywę niemieckich loda! 
podwodnych przeciw aaglo-am ery-

kańskiej żegludze handlowej". 
Wszystko wskazuje na to, ie  do­
wództwo floty niem ieckie) odwoła­
ło swoje łodzie podwodne celem 
ich uzbrojenia odpowiadającego 
wzmożonej obronie. Dlatego też 
bliską groźbę ze strony niemieckich 
ksdri podwodnych należy nadal u- 
ważać za bardzo poważną.

Tymczasem niemieckie łodzie 
podwodne rozwinęły Już skuteczną 
nową taktykę przeciwko atakom 
afrterykańskiego i  brytyjskiego lot­
nictwa na łodzie podwodne. Istot­
nie wzmocniona obrona przeciw­
lotnicza łodzi podwodnych umożli­
wiły Im w czasie podróży po Allan 
tyku unfecBkodliwienie ataków hy- 
droplanów i samolotów autoźyro- 
wych, ponieważ stanowią one sto­
sunkowo łatwy cel dla wzmocnio­
nej artylerii przeciwlotniczej nie­
mieckich łodzi podwodnych.

ie  przebieg tych operacyj jest po­
myślny. Kluczowe pozycje poszcze­
gólnych okręgów włoskich znajdu­
ją  się w  ręku w ojsk niemieckich. 
Z pracy niemieckiego sztabu gene­
ralnego wynika, pisze dalej ker es 
pendent, że Anglicy t Amerykanie 
po raz pierwszy w  obecnej wojr.le, 
pom ijając ciężką klęskę w ka ur a­
nii zachodniej, która zakończyła się 
Dunkierką, spotkają się z róenad- 
wyrężoną 1 dobrze zaopat zotią ar­
mią niemiecką. Okres nierównych 
warunków w alki minął. Na dotych 
czasowych teatrach wojny na po­
łudniu 1 w Afryce posiadał przeciw 
nik wyraźną przewagę w ludziach 
i w materiale wojennym. Jedynie 
to umożliwiało mu dotychczasowe 
sulrtesy. Aczkolwiek — zaznacza 
korespondent — przy każdej roz­
prawie m ilitarnej tego rodzaju u- 
zasadnienle ni© ma decydującego 
znaczenia, to Jednak zdanie row yi 
sze ma zwrócić uwagę na to, ie  
aliantów r a  froncie południowym 
teras dopiero oczekuje próba 031110 
wa z armią niemiecką. 
nrv*TVVT7 r w r m r m T 9 * 't i '* m * iv v '*

M A D R Y T . (D N B ). H isz p a ń s k i  
s ta te k  h a n d lo w y  „ A n te ą u e ra o '*  
w e w to r e k  w y r a to w a ł  w  25 m i­
l a c h  od G ib r a l ta r u  z a ło g ą  p e w ­
n e g o  a n g ie ls k ie g o  k o n t r t o r p e -  
d o w c a , s k ła d a ją c ą  sią  ze  1 2 5  
lu d z i. K o n tr to r p e d o w ie c  te n  z  
p o w o d u  „ s iln e g o  w y b u c h u "  s t a ­
n ą ł w  płom ieniach i  z a to n ą ł .

O s t a t n i  a k t  z d r a d y
d o k o n a n e !  p r z e z  f e r ó l s  V . c ł o r - s  •  E m a n u e l a  

- i le g o  m a r a r s s fk a  BasSagSfo
BERLIN . (DNB). Ministerstwo 

spraw zagranicznych ogłasza w ga­
zecie „Deutsche Biplomatlsehe Kor- 
respondena" następujące fakty z 
ostatnich dni zdrady króla Ylctora 
Emanuela i marszałka Badogiio:

1 ) Tierwszego września 1943 r. 
odbyła się konferencja między m i­
nistrem spraw zagranicznych Gna- 
riglia a przedstawicielem niemicc 
kim w Rzymie, dr. Khanem. Tego 
samego dnia przedstawiciel nie­
miecki złożył następujące telegra­
ficzne sprawozdanie: „W dzisiej­
szej rozmowie ze mną oświadczył 
Guariglia: „Rząd Badogiio Jest jak  
dotąd zdecydowany nie kapitulo­
wać I dalej prowadzić wojnę po 
stronie Niemiec. Z caią energią bę­
dę się wstawiał u wojskowych 
czynników włoskich by to posta­
nowienie przemieniło się w czyn 
i doprowadziło do ściślejszej I kon- 
sekwectnk-Jszej współpracy mili­
tarnej".

2) 3  września przedstawiciel nie­
miecki doniósł co następuje:

„Marszałek Badogiio zaprosi! 
mnie dzisiaj do siebie 1 oświadczył 
mi, ie  wobec wylądowania nie­
przyjaciela w K alabrii uw aia on 
za rzecz ważną zapewnić mnie, że 
rząd mimo wstrząsów w ostatnim 
czasie panuje całkowicie nad na­
rodem 1 wojskiem. Prosi mnie o za­
ufanie. Dosłownie dodał:

„Jestem  marszałek Badogiio i 
czynami przekonam pana o tym, 
ja k  niesłuszny był brak zaufania 
do mnie. Oczywiście tęsknota sa 
pokojem w narodzie, a  zwłaszcza 
wśród kobiet je st wielka, będzie- j 
my Jednaka walczyć i nigdy nie 
skapitulujemy".

Badogiio pożegnał się, czyniąc 
charakterystyczne wysiłki, by 
wzbudzić wrażenie zaufania i ucz­
ciwości".

Powyższo ałowa wypowiedział 
marszałek Badogiio S września, a 
więc w dniu, kiedy podpisał kapi­
tulację wojsk włoskich.

* )  ś września odbył przedstawi­
ciel niemiecki konferencję *  na­
czelnym dowódcą armii włoskiej, 
generałem Ambroslo. O rozmowie 
te j przedstawiciel niemiecki do­
niósł:

„General A mb rosi o żywo uskar­
ża! się na to, że Niemcy nic darzą 
go już zaufaniem, które odpowia­
dałoby niemiecko-włoskiemu bra­
terstwu broni. • Generał Amferosio 
podkreślił z największym naci­
skiem, że posiada niezłomną i szcze 
rą wolę prowadzić d sle j wspólnie 
wojnę. Prosił mnie o interwencję 
u niemieckich czynników wojsko, 
wych w sprawie nasilenia przyjaz­
nej wymiany zdań. Niezwykły j

krok Ambro* !o apra-artt na mnie 
ogólne wrażenie, te  chodziło mu
0 przekonanie nas, ił  Jest o-i zde­
cydowany do wspó&uogo kontynuo­
wania walki".

4) 8 września został przedstawi­
ciel Rzeszy, poeeł dr Kzbn przy­
ję ty  oficjalnie przez króia Yictora 
Emanuela. W telegraficznym spra­
wozdaniu posła mówi się co nastę­
puje:

„W czasie m ojej dzisiejszej wi­
zyty mówił król Yietor Emanuel 
najpierw o  ogólnej sytuacji mili­
tarnej. Siedzi on uważnie w ałki na 
Wschodzie, podziwia- ducha bojo­
wego wojsk niemieckich, których 
żołnierskiej tradycji organizacji i 
stopnia uzbrojenia armia włoska 
niestety nie osiągnęła. Co się tycz.y 
położenia we Włoszech, to spo­
dziewa się on, i e  rząd Rzeszy prze­
konał się w międzyczasie o dobrej 
woli I wierności wobec przymierza 
rządu Badogiio I armit włoskiej i 
że rozpoczęta znowu w ostatnich 
dniach pełna zaufania współpraca 
wyda wkrótce owoce na polu mili­
tarnym. Włochy nie skapitulują 
nigdy. Je s t  on przekonany, te  nie­
które drobne nieporozumienia zni­
kną w najbliższych dniach. Bado- 
glio Jest dzielnym starym żołnie­
rzem, któremu te i uda się przez 
elastyczną taktykę we właściwy 
sposób położyć tamę naciskowi kół 
lewicowych, które po dwudziestu 
latach usunięcia ich z widowni są­
dzą, że wybiła znowu ich godzina. 
W końcu król podkreślił jeszcze raz 
swoją wolę prowadzenia do końca 
wojny po stronie Niemiec, z który­
mi Włochy związane są na śmierć
1 tycie".

Oświadczenie powyższe złożył 
król 8 września w południc, a  więc 
tego samego dnia, kiedy Amery­
kanie ogłosili podpisaną jnż 3 wrze­
śnia kapitulację armii włoskiej. .

5) Skoro niemiecki przedstawiciel 
dowiedział «!ę 8 września o godz. 
17.45 z  radia amerykańskiego o ka­
pitulacji wojsk włoskich Jako o 
fakcie dokonanym, połączył się on 
telefonicznie z szefem włoskiego 
sztabu generalnego, generałem 
Roa.Ua. Na zapytanie niemieckiego 
przedstawiciela, co ma oznaczać 
ów komunikat radiowy, odpowie­
dział on dosłownie;

„Ten nowojorski komunikat jes.1 
bezwstydnym kłamstwem brytyj­
skiej propagandy, zmuszony Jestem 
sprostować go z obu rżeniem".

Tą samą odpowiedz otrzymał 
przedstawiciel niemiecki bezpośre­
dnio po tym n3  telefoniczne zapy • 
tanie we włoskim ministerstwie 
spraw zagranicznych od ambasa­
dora Rosso, zastępcy ministra 
spraw zagranicznych. Ambasador 
Rosso dodał jeszcze, że spowodują 
on wydanie kategorycznego zde­
mentowania tego oszustwa brytyj­
skiego.

6) 8 września wieczorem, kręt U o 
po godzinie 19 poprosi! minister 
spraw zagranicznych Guariglia 
przedstawiciela niemieckiego do 
siebie. Ten ostatni złożył o te j kon­
ferencji następujący raport:

„Minister spraw zagranicznych* 
Gauriglia przyjął mnie dzisiaj kró­
tko po godzinie 19 ł oświadczył m< 
w obecności ambasadora Rosso:

„Muszę panu oświadczyć, i e  m ar­
szałek Badogiio wobec pozbawio­
nego widoków- położenia m ilitarne­
go zmuszony był prosić o zawie­
szenie broni".

Odpowiedziałem na to: „Jest to 
zdrada danego słowa". Gauriglia: 
„Protestuję przeciwko słowu „zdra­
da". J a :  „Nie oskarżam narodu
włoskiego, lecz tyeh, którzy zdra­
dzili jego honor 1 powiadam pa­
nom, że zdrada ta zacięży wielkim 
brzemieniem na historii Włoch. 
Król jeszcze dzisiaj oświadczył mi 
że Włochy wierne danemu siowa 
będą dalej walczyły po stront© 
Niemiec. O tym samym . zapewnił 
mnie marszałek Badogiio. Tera* 
okazało się, co warte Jest słowo 
króla i jego marszałka.

Następnie bez pożegnania opuś­
ciłem ministerstwo spraw zagra­
nicznych".

Przytoczone wyżej sprawozdania 
przedstawiciela niemieckiego, posła 
dr. Rabna, mówią same za siebie. 
Naiwno i zuchwale kłamliwe po­
stępowanie króla Yictora Emanu­
ela I jego najbliższych współpra­
cowników przewyższa Jedynie głu­
pota tych osób, a jaką sądziły one, 
ie  tego rodzaju manewrami potra­
fią one wprowadzić w błąd rząd 
Rzeszy i jego przedstawicieli co do 
Istotnych zdarzeń i zamierzeń.

„KAPITULACJA BADOGIIO —  
? ł ? e s % £ n i &  P ^ k t u  T r z e c h 11

TOKIO. (DNB). Włoski ambasa- j rządzonej przez Badogiio. Maisu- 
dor w Tokio, Jonelli, złożył, jak  do > moto odpowiedział, że Japonia n- 
nosl agencja Domei, przed ja psu- j w aia kapitulację Badogiio jako zU 
skini wiceministrem spraw zagra- . manie paktu Trzech i ie  rząd ja - 
nicznych Maisumoto oświadczenie J pońskl zastrzegł sobie wszystkie 
w sprawie włoskiej kapitulacji, za- i rozstrzygnięcia.

P r z e d s ta w ic ie le  P o ls k ie j  e m i­
g r a c j i  w  L o n d y n ie  n ie je d n o k r o t ­
n ie  z w r a c a l i  s ią  d o  w ła d z  so ­
w ie c k ic h  z  p ro ś b ą  o  in f o r m a c je  
co  d o  lo s u  s e te k  t y s ię c y  P o l a ­
k ó w , w y w ie z io n y c h  z  o k u p o w a ­
n y c h  p rz e z  b o ls z e w ik ó w  te r e n ó w  
w  _gląb R o s ji. O tr z y m y w a li  m g lis  
te  i w y k r ę t n e  o d p o w ie d z i, i t rz e  
ba b y ło  o d k ry c ia  g ro b ó w  w  K a ­
ty n iu , a b y  ś w ia t  s ię  d o w ie d z ia ł  
p ra w d y .

T e r a z  d z ię k i o p o w ia d a n io m  
fi& ocznego ś w ia d k a  n a r y n a r z a -  
m e c h a n ik a , z a m ie s z c z o n y m  w  
w y c h o d z ą c e j  yr B e r l in ie  g a z e c ie  
ro s y js k ie j  „ N o w o je  m a ­

m y  m o ż n o ś ć  d o w ie d z ie ć  s ię  o  
g e h e n n ie , j a k ą  p rz e c ie rp ia ła  c y ­
w iln a  lu d n o ś ć , w y r w a n a  z do­
m ó w  ro d z in n y c h  i p o g n a n a  p rz e z  
N .K .W .D . l a te m  i S>40 r. n a  d a le ­
k ą  p ó łn o c .

Podróże po m orzach północ­
n y c h  —  o p o w ia d a  m a r - r s a r z  so~  
v -: c r  k i —  o d b y w a łe m  na stal k u  
. S w i ja g a "  ja k o  m echanik. 
W pierw szych dniach .sierpom

sta&śmy w A rcban giebk u . oc7€*~

k u ją c  ro z k a z u  n a  w y ru s z e n ie , 
g d y  n a d e s z ła  w ia d o m o ś ć , i e  ju ż  
ją s te ś rr .y  p rz y d z ie le n i  do
G .U .Z .A .G . (G łó w n y  Z a r z ą d
O b o zó w  N .K .W .D .)  i z a d a n ie m  
n a s z y m  j e s t  t r a n s p o r t  s p e c ja ln y  

p rz e s ie d le ń c ó w  i  o k u p o w a n e j  
P o lsk i.

W ie le  s ły s z a łe m  o  tran sp or­
t a c h  k ie r o w a n y c h  n a  d a le k ą  
p ó łn o c  i  o m a r ty r o lo g i i  t r a n s p o r  
to w a n y c h , le c 2 to , c o  w id z ia łe m  
n a  w ła s n e  o c z y , w s p o m in a m  ja k  

s t r a s z l iw y  k o s z m a r  ż y w c e m
p rz e n ie s io n y  z e  ś re d n io w ie c z ­
nych inkw izycy j.

P R Z Y G O T O W A N I A .

Z  s a m e g o  r a n a  p r z y je c h a ła  
k o m is ja  N .K .W .D . z lu s t r o w a ć  

o k r ę t . N ie  in te r e s o w a ła  ic h  p o ­
je m n o ś ć  o k r ę tu , ilo ś ć  m ie js c  i 

j w a ru n k i  w  ja k ic h  m u s ie li  o d -  
| b y w a ć  p o d ró ż  n ie s z c z ę ś liw i. 
1 N a jw -a ż n ie jsz e m  z a d a n ie m  k o -  

r r . i  l b y ło : w y s z u k a n ie  k a ju ty  
Ti a n a c z e ln ik a  p o m ie s z c z e n ia  
k o n w o je n tó w , ktbz ro z m ie s z -  

« k a r a b in ó w  m a s z y n o w y c h ,  
p o c z y m  o d je c h a li , d o w ie d z ia w ­

sz y  s ię  ż e  w ś ró d  o b s łu g i s ta tk u  
n ie m a  z a tru d n io n y c h  P o la k ó w .  
P r z e d  o b ia d e m  s k ie r o w a liś m y  
s ię  d o  w a r s z ta tó w  re m o n to w y c h ,  
g a z ie  p rz y g o to w a n o  1 0 -e io  p ię ­
t ro w e  p r y c z e  d la  p rz e s ie d le ń ­
có w . W  o d d z ia le  b a g a ż o w y m  
sz y k o w a n o  p o m ie s z c z e n ie  d la  
k o n w o ju , k t ó r y  ty m c z a s e m  u s ta ­
w ia ł g ę s to  p o  c a ły m  s ta tk u  k a ­
ra b in y  m a s z y n o w e , p rz y g o to w a ­
n e do s trz a łu .

P R Z E S I E D L E Ń C Y  P R Z Y B Y L I .

W  c ią g u  d w ó c h  d ni p r a c e  p rz y  
g o tc jw a w cz e  z a k o ń c z o n o . O k r ę t  
pod  p a r ą  o c z e k u je  n a  p a s a ż e ró w .  
P o  k ilk u  g o d z in a c h  u k a z a ł  s ię
h o lo w n ik  c ią g n ą c y  d w ie  o lb rz y ­
m ie  b a rk i . S m u tn y  k a r a w a n  
p o d p ły n ą ł d o  b u r ty .

B a r k i  —  p ły w a ją c e  w ię z ie ­
nia  —  b y ły  o p a trz o n e  w  m o c n e  
ż e la z n e  k r a t y ,  n a  d a c h u  k a ż d e j  
b a r k i  s p a c e r u je  1 5 — 2 0  N .K .W -  
ć z is tó w  u z b r o jo n y c h  o d  s tó p  do  
g łó w . Z  b a r e k  d a ły  s ię  s ły s z e ć  
ia k ie ś  ję k i , p ła c z  d z ie c in n y  i 

,p rz v c is z o n a  m o w a  r o s y js k a .
Z a c z ą ł  s ię  p rz e ła d u n e k . P r z e ­

rz u c o n o  p o m o s ty , p o d n io s ły  się  
k r a t v  c e n tr a ln y c h  lu k ; s t r a ż  

, N .K .W .D . z  n a g a n a m i  w  rę k u  
u tw o rz y ła  s z p a le r . Z  k a ju ty  w y -

fw e d ! n a c z e ln ik  k o n w o ju . P a d ł  
I ro z k a z : „ E j  w y  ta m ., ( tu  n a s tą -  
* pił s te k  o r d y n a r n y c h  p rz e k le ń ­
s tw )  w y c h o d z ić  p o  je d n e m u .

L U D Z I E  C I E N I E . .

N a  m o ś c ie  u k a z u ją  s ię  ja k ie ś  
z a ta c z a ją c e  s ię  c ie n ie . L u d z ie —  
w id m a . S u n ą  p o w o li  k o b ie ty ,  
d ęieci, s t a r c y  i m ę ż c z y ź n i w 
ró ż n y m  u d e k u . Z p rz y z w o ity c h  
n ie g d y ś  u b r a ń  p o z o s ta ły  w is z ą c e  

s t r z ę p y . Na w o s k o w y c h  t w a ­
r z a c h  m a lu je  s ię  c a ła  m a r t y r o ­
lo g ia  p rz e b y te j  d ro g i, i  n a b r z ­
m ia łe  b ó le m  p y ta n ie : Z a  co ?

P o  6  g o d z in a c h  p rz y b y ły  je s z -  
,c z e  d w ie  b a rk i . W s z y s tk ic h  p r z e -  
is ie d le ń c ó w  b y ło  o k o ło  3 .0 0 0

i w lic z a ją c  w  to  d z ie ci p o n iż e j  
5—5 l a t .  P o  z a ła d o w a n iu  s ta ł iś -  

! m v  w  p o rc ie  je s z c z e  2  d o b y  c z e -  
j k a j ą c  n a  z a ła tw ie n ie  o s ta tn ic h  
i fo rm a ln o ś c i. T o  co  w id z ia łe m  

p rz e z  o w e  d w a  d n i i 3 d n i p o d ró  
ż y  n ie  d a  s ię  u ją ć  w  s ło w a . S a ­

d y z m  N .K .W .D -is tó w  d o tą d  m i 
d o b rz e  z n a n y  b y ł n ie w in n ą  ig ­
ra s z k ą  w  p o r ó w n a n iu  z o k r u ­
c ie ń s tw e m  s to s o w a n y m  w  s to ­
su n k u  do p rz e s ie d le ń c ó w .

K O N W Ó J —  C Z E K I S C I  .

N a c z e ln ik  k o n w o ju  i  je g o  lu ­

d zie  d o p ie ro  w  c z a s ie  p o d ró ż y  
p o k a z a li  s w o je  p ra w d z iw e  o b li­
cz a . O b lic z a  —  k rw io ż e r c z y c h  
b r u ta ln y c h  b e s ty j . P r z e z  c a le  
d n ie  b y li  p ija n i ; w  ty m  s ta n ie  
p rz y ch o d z ili  do  k o m ó r  g d z ie  
s tło c z e n i ja k  s a r d y n k i  w  p u sz ­
k a c h  m ę c z y li  s ię  n ie s z c z ę ś liw i  
p rz e s ie d le ń c y , ł t a m  b e z  p o w o d u  
o k ła d a li  n a h a ja m i  lu b  k o lb ą  
re w o lw e r u  m ę ż c z y z n ; k o b ie ty  
i d z ie w c z ę ta  u p r o w a d z a li  g w a ł­
te m  do s w o ic h  k a ju t ,  z m u s z a ją c  
je  d o  w y u z d a n y c h  o rg j i  p i ja c ­
k ic h ... P r z e z  p ię ć  d n i p o d ró ż y  
n ie sz cz ę ś liw i b y li  o d ż y w ia n i 2 0 0  
g r a m o w y m  k a w a łk ie m  c h le b a  i  
k ilk o m a  s o lo n y m i r y b a m i  d z ie n ­
n ie . D z ie c i ró w n ie ż  d o s ta w a ły

to  sa m o .
R a z e m  z P o ls k im i p rz e s ie d le ń ­

c a m i e s k o r to w a n o  ró w n ie ż  2 0 0  
k r y m in a ln y c h  p rz e s tę p c ó w , i ci 
d o p ie ro  te r r o r y z o w a l i  w s z y s t­
k ich . B ó jk i  (n ie rz a d k o  ś m ie r te l ­
n e ) i g ra b ie ż e  b y ły  n a  p o rz ą d k u  
d z ie n n y m .

T e  m ę t y  k r y m in a ln e  w y z u te  
z w s z e lk ic h  u c z u ć  lu d z k ic h  b y ły  
p a n a m i ż y c ia  i m ie n ia  n ie s z ­
c z ę ś l iw y c h , o d  k tó r y c h  ra b o w a li  
c o  s ię  d ało , c o  s ta n o w iło  ch o ćb y , 
m in im a ln ą  w a r t o ś ć ;  w y d z ie ra l i  
n a w e t  o s ta tn i  c h le b a  d z ie ­

c io m . N ie  p o g a rd z a li  ra b u n k ie m  
i k o n w o je n c i.

W  d z ie ń  w y ja z d u  z d a rz y ła  się  
m a k a b ry c z n a  s c e n a : n a  p o k ła d  
s ta tk u  w y s z ła  m ło d a  k o b ie ta  z 
d z ie c k ie m  n a  rę k u . N ie m o w lę  
ju ż  n ie  ż y ło . M a tk a  p o d  w p ły ­
w e m  o g ro m u  c ie rp ie ń  p o s tr a d a ­
ła  z m y s ły . P ie ś c i ła  p rz e m a w ia ­
j ą c  d o ń  c z u le  i b r o n iła  z a w z ię ­
c ie  p r z e d  c z e k is ta m i, k tó rz y
g w a łte m  w y r y w a l i  je j  z r ą k
n ie m o w lę ; w re s z c ie  u d a ło  s ię  im  
w yrzucić d z ie ck o  z a  b u r tę .
W  ś la d  z a  d z ie c k ie m  r z u c i ła  s ię  
m a tk a . O k ro p n a  ta  s c e n a  ro z e ­
g r a ła  s ię  w  o b e c n o ści k o n w o je n ­
tó w , k tó r z y  z a c z ę li  s z y k o w a ć  
łódź ra tu n k o w ą . P r z y b y ły  n a ­
cz e ln ik  z a b ro n ił  ra to w a n ia ; k i l ­
k a k r o tn a  s a lw a  z k a ra b in ó w  do 
t o n ^ e j  z a k o ń c z y ła  je j  m ę c z e ń ­

sk i ż y w o t.

D U D Z IN IC A .

Yv d z ie ń  w y ja z d u  d ow iedzie*  
liśm y  s ię , ż e  je d z ie m y  d o  D u- 
d zin k i. T r z y  d o b y  t r w a ła  ta  p e ł­
n a  o k ro p n o ś c i  p o d ró ż . N a re s z c i ł  
p rz y b y liś m y . P ó ł  m ili  o d  b r z e g i  
z a rz u c iliś m y  k o tw ic ę . D ą ł p rz e ­
ra ź liw ie  z im n y  w ia t r  t. zw . N ord*  
o st. S ta t e k  g w a łto w n ie  k ołysał  
s ię  n a  fa lach . P rzed  n a m i ciąg-
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Kurtka ubezpieczeniowa posiada 
ew ojaki cci: 1) zatrudnieni, których 
dotyczy obowiązek ubezpieczeń o- 
raz członkowie ich rodzin przed­
kładają kartkę ubezpieczeniową le­
karzowi, do szpitala itp. wykazując 
iię tym samym przynależnością do 
Urzędu Ubezpieczeń Społecznych; 
I) następnie kartka ta jest. podsta - 
wą przy późniejszym ubieganiu się 
v zaopatrzenie emerytalne ubezpie 
łs-onego 1 członków jego rodziny.

Z tego widać ja k  wielkie znacze- 
Bie posiada kartka ubezpieczenio­
wa w dziedzinie zapewnienia przy- 
aziości zatrudnionego i członków 
Jego rodziny. Dlatego też ubezpie­
czony powinien starannie przecho­
wywać zarówno kartkę ubezpiecze 
ni ową ja k  i zastępujące ją  zaśwtad 
cze nie obliczenia świadczeń. P ra­
codawca również obowiązany jest 
przechowywać kartkę ubezpiecze­
niową w okresie, w którym wiąże 
f i  umowa stosunku do pracy z u- 
toezpieczonym. W razie zagubienie 
kartki ubezpieczeniorrej przez pra­
codawcę, będzie on zobowiązany 
powtórnie wypłacić wpisane ns 
tartce  wkłady ubezpieczeniowe.

f KTO POWINIEN POSIADAĆ
K A R TK I UBEZPIECZENIOW E 

OD 1 SIERPN IA  1£43 r.?

1. Każdy przymusowo ubezpiecze 
my pracujący, z w yjątkiem  żydów. 
% j. wszyscy tutejsi, związani sto- 
eunidem do pracy:

a) uczniowie, robotnicy i praco w - 
nicy,

b) robotnicy prowizoryczni oraz 
rzemieślnicy wędrowni,

c) emeryci lub inni pobierający 
sapamogi,

et robotnicy wschodni.
Jeżeli zatrudniony pracuje Jedno 

cześnie u kilku pracodawców, — o- 
trzym uje on tylko jedną kartkę u- 
tczpieczeniową. Tu bierze się w ra 
ehubę i tych pracowników, których 
v.nagrodzenie roczne przewyższa 
*uraę 3.600 RM, i  których przymus 
ubezpieczeń na wypadek choroby 
nie obowiązuje, a także uczniów, 
nie otrzymujących wynagrodzenia 
*mi w gotówce ani w naturze, jak  
również pracujących tylko za utrzy 
manie, inwalidów oraz posiadają­
cych utratę zdolności do pracy po­
ra d  66Vs*/».

Ł Dobrowolnie ubezpieczeni eme 
rytainie. Nie do dobrowolnie ubez­
pieczonych należą:

*>) otrzymujący emerytury lub in- 
zapomogi"

fc) inwalidzi lub posiadający u- 
tratę zdolności do pracy ponad 
V ?

c) robotnicy wschodni.
S. Samoubezpieczeni lub dobro­

wolnie ubezpieczeni na wypadek 
ahoroby o ile za zgodą Urzędu Eine 
R-talnego Ubezpieczeń Społecznych 
«.ą jednocześnie ubezpieczeni w U-
yr.— ——   ---- -----------  8 =

rzędzie Emerytalnym Ubezp. Społ. 
od nieszczęśliwych wypadków przy 
(A ecy i chorób zawodowych.

n .  KTO W YDAJE KA RTKĘ 
UBEZPIECZENIOWĄ?

1. Z wyjątkiem  wypadków, prze­
widzianych w 2 p. niniejszego dzia­
łu, kartkę ubezpieczeniową wydają 
odpowiednie punkty rozdawnicze, 
gdzie ubezpieczony pracuje lub za­
mieszkuje. Załogi statków kartki 
ubezpieczeniowe otrzymują w urzę 
dzie, w którego kompetencji znaj­
duje się port macierzysty statku. 
Punkty rozdawnicze kartek znaj­
dują się w następujących m iejsco­
wych Urzędach Ubezpieczeń Społe­
cznych :

w Kownie — Auszros gt. 16 
w Keidanach,
w Mariampolu, *
w Olicie, 
w Szawlach, 
w Wiłkowyszkaeh, 
w Birżach, 
w  ieziorosach, 
w Poniewieżu, 
w Rohiszkaeh, 
w Ucianie, 
w Wiłkomierzu. 
w Kretyndze, 
w  Mażejkach, 
w  Rosieniach , 
w  Szawlach, 
w Taurogach, 
w Telszach, 
w święcianach, 
w Trokach,
w Wilnie, Gedimina Nr. 37.
2. Pracodawcy, zatrudniający po­

nad 20 stałych ubezpieczonych, sa­
mi wydają kartk i ubezpieczeniowe 
pracownikom własnego przedsię­
biorstwa.

Pełny »dres mtejsea wydania 
kartki ubezpieczeniowej ma być 
■wypisany na 1 «tr. tej kartki (na 
dole).

5. K artkę ubezpieczeniową wyda 
je  się bezpłatnie.

.4 .  W wypadkach przewidzianych 
w p. 1 niniejszego działu, przymu­
sowo ubezpieczony pracujący obo­
wiązany Jest postarać się o w ybra­
nie kartki ubezpieczeniowej 1 nie­
zwłocznie przedłożyć ją  pracodaw­
cy . O ile przymusowo ubezpieczony 
pracujący nie posiada lub nie 
przedkłada je j pracodawcy, więc 
pracodawca powinien tę kartkę wy 
brać z m iejsca je j wydawania.

6. W wypadku przewidzianym w 
p. 2 niniejszego działu (II) praco­
dawca powinien wydać kartki u- 
bezpieczeniowe wszystkim pracu­
jącym  swego przedsiębiorstwa.

6. Urząd Emerytalny Ubezpieczeń 
Społecznych może karą grzywny 
zmusić pracodawcę 1 ubezpieczone­
go do wykonywania obowiązków 
przewidzianych w punktach 4 1 5  
niniejszego działu.

ę is  s ię  s m u tn a , s p o w ita  w  b ia - -g ł o d u ,  c h o ró b  i w y c ie ń c z e n ia
n ie  t r a f i ło  do b a re k .ły  całun  śniegu w y s p a . O s tr y  

w i a t r  w z n ie c a ł  b ia łe  tu m a n y ,  
k t ó r e  n ib y  t r ą b y  p o w ie trz n e  

fcu lafy  p o  p o la c h . T a k ie  z a m ie ­
c i ?  śn ie ż n e  t r w a j ą  c a łe  ty g o d n ie . 
W ó w c z a s  d o m y  s ą  p o k r y te  ta k ,  
fce w y jś ć  z n ic h  n ie p o d o b n a ; o l­
b r z y m ie  z a s p y  ś n ie ż n e  u n ie m o ­
ż l iw ia ją  ja k ą k o lw ie k  łą c z n o ś ć  

w e w n ą tr z  w y s p y . P a n u je  s t r a s z ­
l iw y  m r ó z . L a t o  ż im n e  i  n ig li-  
* > .  W  k ie r u n k u  p o łu d n io w y m  
e  ą g n ie  s ię  b e z k r e s n a  d o  n ie -  

. p r z e b y c ia  tu n d r a , z  p ó łn o c y  z im -  

» e  b u r z liw e  K a r s k i e  m o rz e . N a  
b rz e g u  w id n ie je  o k o ło  1 0  n a w -  

r o z w a lo n y c h  ro z r z u c o n y c h  
« jd e m la n e k “ o b o k  d w a  d o m y  i  
k o s z a r y ; —  d la  n a c z e ln ik a  o b o zu  
' k o n w o je n tó w . T a k  w y g lą d a  
D u d z iń sk i o b ó z p ra cy '. P ie c z ę  n a d  
td m  s p r a w u je  N .K .W .D .

Z  b rz e g u  p o d p ły n ę ły  h o lo w n i-  
«  s  m a ły m i b a rk a m i . R o z p o c z ę ­
ło  s ię  w y ła d o w y w a n ie . N a  f a ­
ta c h  b u rz liw e g o  p ó łn o c n e g o  m o ­
rz a . b a r k i  p o d s k a k iw a ły  b iją c  
t l ę  o b u r ty  s ta tk u . P o  s z n u r o ­
w y m  p o m o ś c ie  p o d p ą d z a n i k o l­
b a m i n rz e z  czek i s tó w  z a c z ę li  
s c h o ^ "  '(• d o  b a r e k  m ę c z e n n ic y .

D ro h   -u.--, „d r  r -
su do b a ie k . W ie lu  sku tk iem

P o  s z n u ro w e j  k ła d c e  p r o w a ­
d z ą c e j  do  e h y b o ć z ą c y c h  s ię  b a ­

re k  tru d n o  b y ło  ty m  lu d z io m  
p r z e jś ć  w  ta k  s z y b k im  te m p ie ;  
k o lb y  k a ra b in ó w  czek i s tó w  w ie ­
le  k o b ie t, s ta r c ó w  i d zieci s t r ą ­

c i ły  d o  m o r z a .

P o  w y ła d o w a n iu  t r a n s p o r tu  w  
4 k o m o r a c h  s t a tk u  p o d c z a s  p rz e ­
s z u k iw a n ia  z n a le z io n o  1 0 8  t r u ­
p ó w . Z m a r l i  z  w y c ie ń c z e n ia ,  
c h o ró b , g ło d u , lu b  p a d li z  r ą k  

sw o ic h  w s p ó łto w a r z y s z y  p o d ró ­
ż y  —  k ry m in a l is tó w .

K l n ą c  d zik o  k o n w o je n c i  w y ­
rz u c ili  z w ło k i u m ę c z o n y c h  za  
b u r t ę  do m o r z a .

P ie r w s z y  m ój' m a k a b r y c z n y  
k u r s  z a k o ń c z y łe m . B r a łe m  u -  
d z ia ł w  je s z c z e  4 - c h  ta k ic h  t r a n ­
s p o r ta c h  p rz e w o ż ą c  o gofo  1 0 .0 0 0  
o só b .

O p ró c z  n a s z e j  „ S v ;j a g i “ p r z e ­
w o z iły  p o la k ó w  je s z c z e  in n e  
o k r ę ty .  B y ło  ic h  5 . T r z y  o k r ę ty  
z r o b iły  p o  4  k u r s y  d o  D u d zin M , 
» d w a  o k r ę ty  p o  p ię ć  k u rsó w ' 
d o  P ie c z o r y .

(e) (Z )

UL UŻYCIE KA RTKI U BEZPIE- 
CZENIOWEJ

A . Ubezpieczenia chorobowe.
ł. Jeżeli ubezpieczony lub k to­

kolwiek z pośród członków jego ro­
dziny pragnie się rw rócić do leka­
rza, dentysty itp. — pracodawca w i 
aien wypisać na „zaświadczeniu u- 
oczplcczenia chorobowego" (3 str. 
kartki ubezpieczeniowej):

t )  Datę zgłoszenia się do pracy 
ubezpieczonego,

b) Nazwę miejscowego urzędu u - 
bezpieczeń Społecznych, do którego 
wpłaca »ię świadczenia ubezpie­
czeń na wypadek choroby,

c) numer swego konta (w ubez- 
pieczalni),

d): podpis.
Pracownicy umysłowi, których 

pensja roczna wynosi więcej niż 
3.600 RM, jako  wolni od przymusu 
ubezpieczenia chorobowego, nie ma 
ją  prawa wraz z członkami swych 
rodzin korzystać z kartki ubezpie­
czeniowej przy zwracaniu się do le 
karza itp.

2. Ubezpieczony ze własne pie­
niądze powinien nabyć w miejsco­
wej Ubezpieczała! lub od praco­
dawcy znaczek na 15 fenłgćw i 
przedłożyć go lekarzowi wraz z kar 
t t ą  ubezpieczeniową. W« wypadku 
tego samego leczenia się, znaczek 
przedkłada się tylko jeden raz. We 
wszelkich wypadkach pomocy poro 
ćkswej oraz w nieszczęśliwym w y­
padku czy schorzeniu zawodowym 
znaczek nie jest potrzebny.

8. Przc-d przyjęciem do szpitala, 
domu położniczego lub do jakiegoś 
innego ośrodka leczniczego, należy 
uzyskać w m iejscow ej Ubezpieczal- 
ni Społecznej zaświadczenie, stw ier 
dzsjącc opłatę wydatków. Bez ta­
kiego zaświadczenia przyjęty do 
szpitala, czy domu położniczego, 
zmuszony będzie koszty leczenia 
pokryć z własnej kieszeni- Później­
sze dostarczenie zaświadczema m oi 
liwe jest tylko w wyjątkow ych wy 
pedkach, gdy np. udowodni aię, że 
wszelka zwłoka aagrażała życiu 
przyjętego do szpitala.

B . Ubezpieczenie emerytalne,

1. Kto jest odpowiedzialny xa 
wkłady świadczeń ubezpieczenia 
emerytalnego?

a) Pracodawca powinien wnosić 
wkłady za każdy tydzień pracy o- 
raz za czas choroby, w którym u- 
bezpieczony otrzymuje wynagrodzę 
nie.

b) Jeżeli kilku pracodawców za­
trudni ubezpieczonego kolejno w 
ciągu tygodnia, to ta  ten tydzień 
świadczenia uiszcza ostatni praco­
dawca.

c) Winny nie w ykonam i obowhz 
ku uiszczania świadczeń może zo­
stać ukaranym przez Emerytalny 
Urząd Ubezpieczeń Społecznych 
nieograniczoną karą grzywny ’xa 
każde •wykroczenie.

2. Kicć^r zaczyna się prawo do­
magania się wkładów?

a) prawo domagania się wkładu 
zaczyna się z chwilą Wypłaty wy­
nagrodzenia za pracę (wyjątek 
patr2 p. 1 b).

b) Tydzień wkładów zaczyna Elę 
w jTcniedziałek, a kończy się w na­
stępną niedzielę.

3. Wysokość wkłada.
e) Według wysokości tygodnio-

wych zarobków, klasy wl ładów sc
nasi ćpające:

t
w

JD
*-< S 
S 3

■oX .

?  e. 
K

Ki as£ 1 ćo .8 10
w II ponad e do 12 30
H III M 12 XI 18 50
r-f IV 18 ti 24 70
» V *» 24 80 90
n VI r* S0 XX 86 110
n V II 86 XX 48 140
H V III t* 43 XX 60 180
tt IX M 60 XX 84 240
tr X W 84 XI 108 310
»i X I »» 108 n 144 410
u X II M 144 i* 600

Cfcccs2  m l e ć  ś w i a t ł o  

C ł t H f r y c m a  —  ,

© s a r e s ® * ! * * *  f ®  i
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b) Robotników rolnych m ęiczy*a 
w wieku od 18 do C5 lat (z w yjąt­
kiem urzędników, Jak kierowni­
ków, inspektorów, buchalterów, 
leśniczych itp.), zalicza się do II I  
klasy wkładów emerytalnych, 
wszystkich innych również robot­
nice rolne kobiety do I I  klasy.

c) Dla ubezpieczonych tylko od 
nieszczęśliwych wypadków i ch o ­
rób zawodowych wkłady em erytaj­
ne zmniejsza się o 2 klasy, jednak 
najm niej zalicza się do I klasy.

d) Względem uczniów (termina­
torów) nie otrzymujących żadnego 
wynagrodzenia ani gotówką ani w 
naturze, stosuje się I klasę.

e) Ubezpieczenie według wyższej j 
klasy jest dozwolone. Wszakże pra 
codawca zobowiązany jest wypła­
cać wyższą stawkę tytko wówczas, 
gdy się porozumiał w tej sprawie 
z ubezpieczonym.(wyższe dobrowol j 
ne ubezpieczenie).

4. .Tak się oblicza wkłady?
*) Jako  wynagrodzenie za pracę 1 

na którego podstawie oblicza się 
wysokość wkładu, uważa się cały 
zarobek, który ubezpieczony w ci<j ’ 
gu tygodnia otrzymał. Jednorazo­
we wypłaty czy wynagrodzenia, 
które zazwyczaj ubezpieczony o- 
trzymuje bierze się pod uwagę tyl­
ko w danym tygedniu, w którym 
są one wypłacane. -

b) O ile wynagrodzenie wypłaca 
się nie tygodniowo, to jako zarobek 
tygodniowy przymuje się:

przy wypł. eo 10 dni •/« wynagr. 
przy wypł. co pół mies. c/it „
przy wypł. eo mies. */i» „
przy wypł. co kw artał Vi» „
przy wypł. eo pół roku Vm m
przy wypł. raz w roku V«» „

e) w miesiącach kalendarzowych 
które m ają 6 niedziel, wkłady opła­
ca się za 6 tygodni.

8) Ja k  «tę wkłady płaci?
c) Pracodawca nalepia nabywane 

na poczcie nnaczki wkładkowe eme 
rytainego ubezpieczenia tpcłeczne- 
go na specjalnym m iejscu kartki 
ubezpieczeniowej. Co tydzień n a le ­
pia się tylko jeden m ączek w  usta 
locym porządku. Stosuje się to t w  

tym wypadku, gdy ubezpieczony w 
ciągu tygodnia zatrudniony był 
przez kilka pracodawców.

b)Pracodawca nalepione znaczki 
powinien natychmiast kasować. 
Dniem kasowania Jest niedziela. 
Znaczek kasuje się datą najbliższej 
niedzieli także wówczas, gdy ubez­
pieczony zatrudniony był przez pra 
codawcę niepełny tydzień, (patrz 
również p. 1 b).

c) Kasowanie dokonuje się w ten 
sposób, te  w dolnej b iałej części 
znaczka stawia się ręką lub stem ­
plem ostatnią datę jego ważności. 
Miesiąc można skrócić liczbą, np. 
15.8.1943. Kasowanie winno być wy 
raźne i  nie zeszpecąjące wzoru 
znaczka, zwłaszcza Jego wartości 
szacunkowej oraz klasy wkładu.

6) Gdzie się przechowuje kartkę
ubezpieczeniową?

t)  Przez cały czas pracy, kartka 
ubezpieczeniowa pozostaje u pra­
codawcy. Czasowo zabrana przez 
ubezpieczonego w sprawach pomo­
cy lekarskiej itp., po załatwieniu 
winna być zwrócona spowrotem 
dla pracodawcy.

b) Po rozwiązaniu stosunku do 
pracy, kartkę ubezpieczeniową u- 
bezpieczony natychm iast otrzymu­
je  na ręce. Wszelkie użycie kartki 
ubezpieczeniowej d o  celów złych 
jest karalne.

(Dalsze szczegóły podamy).

Sowieckie pogróżki
j» o c f  «v<f«»eseff9

S Z T O K H O L M . P o d c z a s  g d y  j w o js k  i s a m o lo tó w  d o  Z w ią z k u  
gazeta „ T im e s "  s tw ie r d z i ła , że  . S o w ie c k ie g o , b y  m o g ły  o n e  w t:!-  
T u r c j i  n ie  d a  s ię  j u ż  n a k ło n ić  d o  [ ezy ó  p r z y  b o k u  a r m ii  c z e r w o n e j,  
w o jn y  z a c z e p n e j z  E u r o p ą , z e  j A n g l ic y  je d n a k  i A m e r y k a n ie  

s t r o n y  s o w ie c k ie j  p r z e p ro w a d z a  n ie  z d ra d z a li  w  ty m  k ie ru n k u  
Ł .ę  p o n o w n ie  n a  t u r e c k ą  n e u -  j ż a d n e j o c h o ty . „ N ik t  w  Z w ią z k u  
I r a ln o ś ć  a ta k u , u  k tó r e g o  p o d - i S o w ie c k im  n ie  m a  n ic  p r z e c iw ­
s ta w  tk w ią  s t a r e  s o w ie c k ie  z a - j k o  te m u , b y  A n g lo -A m e r y k a  nie  
m ie r z e n ia  w z g lę d e m  D a r d a n e l i  j w a lc z y li  n a  n a s z y m  f r o n c ie , le cz  
i  w  k tó r y c h  w y c z u w a  s ię  e s i ą ' o n i n ig d y  o to  s ię  n ie  s ta r a l i ,
z ło ś ć  M o s k w y  z  p o w o d u  s ta n o ­
w is k a  T u r c j i  i  i l e  u k r y w a n e  
p o g ró ż k i p rz y s z łe g o  a ta k u  n a  
T u r c ję .

B o ls z e w ic k ie  cz a s o p is m o  „ W o j  
n a  i  k la s a  ro b o tn ic z a  *, o r g a n  so ­
w ie c k ie j  p o li ty k i  r z ą d o w e j  c z y n i  
w y r z u ty  tu r e c k ie j  p o l i ty c e  n e u ­
t ra ln o ś c i , p o n ie w a ż  wpływ ał) 
o n a  u je m n ie  n a  w y n ik i  p ro w a  
d z o n e j p r z e z  a l ia n tó w  w o jn y  i 
p o n ie w a ż  z a b e z p ie c z a  o n a  B a ł  
g e n o m  fla n k ę .

P o n a d to  cz a so p ism o  s o w ie c ­
k ie  p o d a je  p e w n e  r e w e la c je ,  
o d n o s z ą c e  s ię  do  A n g li i  i do  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . T w i e r ­
dzi o n o  m ia n o w ic ie , ż e  p a ń s tw a  
te  z a m ia s t  w z ią ć  u d z ia ł  w  w a l­
k a c h  g d z ie k o lw ie k  n a  f r o n c ie  
w s c h o d n im  p rz e c iw k o  N ie m c o m . 
s t a r a ł y  s ię  o z d o b y c ie  d la  s ie b ie  
c e n n y c h  b a z  r .a d  M o rz e m  C z a r ­
n y m . W o js k o w y  k o m e n ta to r  
b o ls z e w ic k ie g o  c z a s o p is m a  o p o ­
n u je  p rz e c iw k o  n o t a t c e  g a z e ty  
„ N e w  Y ę r k  Tim es**, p o d a ją c e j ,  
że S o w ie ty  o d m ó w iły  u d z ie le n ia  

p lu to k r a c jo m  b a z  n a d  M o rz e m  
C z a r n y m . P is z e  o n : S o w ie ty  k il ­
k a k r o tn ie  z w r a c a ł y  r i ę  d o  s w o ­
ich  s p r z y m ie r z e ń c ó w  o  w y s ła n ie

p o m ija ją c  w y p a d e k  w y s ia n ia  
m a łe g o  o d d z ia łu  lo tn ik ó w  w  
r ,  1 9 4 1 ."  P o z a te m  b y ła  je d y n ie  

m o w a  o ty m , b y  z e z w o lić  p a ń ­
s tw o m  p lu to k r a ty c z n y m  n a  b u ­
d o w ę  b a z  w’ B a k u  i  w  T y fli^ ie  
(p r z y  c z y m  ch o d z iło  j a k  w ia d o ­
m o  o w a ż n e  t e r e n y  n a f to w e  i 
s t r a te g ic z n ie  n a d z w y c z a j  w a ż ­
n e  p u n k ty  n a  s k rz y d le  T u r c ji  i 
T ran u ). J e ś l i b y  m ia n o  w y s ła ć  
a n g ie ls k ie  i a m e r y k a ń s k ie  w o j­
s k a , to  b y ło b y  le p ie j , p isz e  o r ­
g a n  b o ls z e w ic k i w y s ła ć  j e  „ n ie ­
c o  b liż ę j fro n tu '*  n a  f r o n t  n ad  
K u b a n ia , lu b  n a  f r o n t  ś ro d k o ­
w y , g d z ie  m o g ły b y  o n e  n a  p r a w ­
d ę  p o m ó c  S o w ie to m .

P o g r ó ż k i  s o w ie c k ie  p od  a d r e ­
s e m  T u r c j i  i w z m ia n k a  o ty m , 
ż e  A n g lia  i A m e r y k a  p ro p o n o ­
w a ły  o k u p a c ję  B a k u  i T y f łis u  
p o z o s ta ją  n ie w ą tp liw ie  w  z w ią ­
z k u  z  n ie d a w n y m i je s z c z e  p la ­
n a m i  a n g ie ls k o -a m e r y k a ń s k i  m  i 
z m ie r z a ją c y m i  do te g o , b y  z a ­
ż ą d a ć  od  T u r c j i  o tw a r c ia  d ro g i  
p rz e z  D a rd a n e le  d la  w o js k  a n -  
g ie ls k o -a m e r y k a ń s k ie h  n a  M o­

r z e  C z a rn e .

(„ P re u a s is c h e  Z e itu n g * '.)

Zaufany człowiek RneseeHa
e  € $ € »

Harry Hspkfns nie wierzy w szybkie zwycięstwo 
przeciwników Osi

SZTOKHOLM. Czasopismo „Ame 
rican Magazin" zamieszcza pewne 
rozważania Harry Hopkinsa r s  le­
m at aytuacji w ojennej, które to 
rozważania z wielu powodów s a  
specjalną zasługują uwagę. Hop­
kins należy óo łudzi najbliżej ito  
jących Rooseyelta, którego zaufa­
niem cieszy się ja k  n ikt inny spo­
śród otoczenia prezydenta. Dlatego 
też wynurzenia Hopkinsa m ają za­
wsze specjalną wagę, tym bardziej 
że x powodu ciężkich dolegliwości 
fizycznych zwykł on rzadko tylko 
występować w jakiejkolw iek for­
mie publicznie. Jego artykuł w 
„American Magazin" pozostaje pod 
wrażeniem konferencji w Quebec. 
w której brał on również udział.

Główne wrażenie, jak ie  wyniósł 
stamtąd Hopkins, co z całą wyra­
zistością przebija z jego artykułu, 
je st tego rodzaju, że pokonanie Osi 
i Japonii je s t rzeczą rozpaczliwie 
ciężką; autor nie waha się burzyć 
wszelkie przeciwne poglądy, któ­
rych rozpowszechnianiem zajm uje 
się anglo-amerykańska propagan­
da. Oświadcza on, ie  w Quebec

rozmawiał i  wielu wysokimi of ce- 
ram i wojsk lądowych i marynarki 
i nie znalazł ani jednego, któryby 
wierzył w  szybkie zwycięstwo. D li 
pokonania Niemiec łrr< !,■ cy zgro­
madzić we Francji wielkie masy 
wojsk i zdobywać każdą p.ądż zie­
mi. Ani Niemcy sr.i Jrponia nie 
znajdują aię w  cięż: j  sytuacji
gospodarczej. Ameryku zajęła Je­
dynie niektóre zewnętrzne punkty 
pierścienia obronnego, lecz ani ar­
mia ani naród niemiecki nie został 
w swej sile nadwyrężony.
Wojsko tak Jsk  i dawniej jest do­
brze uzbrojone 1 dobrze odżywio ie. 
Naród mimo wojny ma poddostat- 
ltiem “pożywienia i  ubrania. Mimo 
bombardowań m ają Niemcy dosta­
teczną ilość stali 1 aluminium do 
budowy łodzi podwodnych i samo­
lotów; produkcja myśliwców zo 
stała nawet prawdopodobnie spotę­
gowana. Niemcy mogą szybko na 
prawisć szyny i lokomotywy' i po­
trafią utrzymać pod bronią dzie­
sięć milionów żołnierzy. u _ s 

(„W. Z : ')

„Wsjira nerwów ftsosevelt3
jest błędnym posmiiącism

G E N E W A . (D N B ). „ W o jn a  

n e r w ó w  R o o s e v e lta  j e s t  b łę d ­
n y m  p o s u n ię c ie m "  —  o ś w ia d ­
c z y ł  a n g ie ls k i  ty g o d n ik  „ S p h e r e " ,  
P rz e d e w s z y s tk im  p o p e łn ił  on  
b łą d , p r z y w ią z u ją c  p rz e s a d n e  
z n a c z e n ie  d o  w o jn y  n erw Tó w  i 

p r z e c e n ia ją c  w a r t o ś ć  „ s ło w n y c h

Kobiety! Pracujcie rękaw rękę z niemiec­
kimi kobietami dla pokoju w Europie

O d  W y d a w n i c t w a .

Celem uniknięcia reklamacji i przerwy w elrzymy- 
waniu gazety prosimy naszych prenumeratorów na 
prowincji o wpłacanie prenum eraty  na m - t  n a ­
s tęp n y  do dnia 25-go k e id e jo  miesiąca.

W p łaty  o trzym ane po 25 bądzigmy s a f -  
ezaf na dalsze okresy .

Je d n o cz e ś n ie  preslm y 
daw anie ad resów .

• dokładne i cz y te ln e  p»«

C*.

p o g r ó ż e k " . T y m  o n  n ie  m o że  
z u p e łn ie  z a im p o n o w a ć  N ie m c o m  
i Ja p o ń c z y k o m . J e ż e l i  o ś w ia d c z a  
o n  s te n to r o w y m  g ło s e m , ż e  o g ie ii  
i  m ie c z  j e s t  je d y n ą  m o w ą , k tó ­
r ą  p rz e m ó w i on  d o  N ie m ie c  i 
J a p o n i i ,  to  n ie  p o t r a f i  o n  ty m  
p r z e s t r a s z y ć  te  o b a  n a ro d y .

M o ż e m y  p o tw ie r d z ić  te  r e f l e ­
k s je  „ S p h e r e " .  B o h a te r s tw o  
w  g a d u ls tw ie  n ie  m o ż e  n a m  z a ­
im p o n o w a ć . N a  s ło w a c h  R o o s e -  
v e l t  i je g o  k o m p a n i Ju ż  k ilk a  r a ­
z y  z w y c ię ż a l i  N ie m c y  i J a p o n ię .  
P o n ie w a ż  je d n a k  w  w o jn ie  r.ie  
d e c y d u ją  s ło w a  le c z  c z y n y , t y ­
p o w e  p o g ró ż k i R o o s e y e lta  ro z ­
p r y s ł y  s ię . R o o s e v e lt  z ło ży ł c ię ­
ż a r  w o jn y  z  N ie m c a m i w  m ia r ę  
m o ż liw o ś c i  n a  b a r k a c h  S o w ie ­
tów’, s a m  z a ś  z  C h u r c h i l le m  ch ce  
b r a ć  u d z ia ł w  w’o jn ie  p rz e d e ­
w s z y s tk im  p r z y  p o m o c y  a ta k ó w  
t e r r o r y s t y c z n y c h  na b e z b ro n n *  
ludność c y w iln ą .



Bilans pracy ii Polikliniki Wileńskiej
za czas od 1 stycznia 1942 da 1 września 1943 r.

W związku z reorganizacją lecz­
nictwa 1 przekształceniem całego 
•ysternu ubezpieczeniowego, P o li­
kliniki Wileńskie pracują obecnie 
na nowych zasadach.

Celem poinformowania spoleczeft 
itwa o dokonanej pracy przez Il-g ą  
Polikliniką Wileńską podajemy po­
niżej bilans je j 20-sto miesięcznej 
działalności.

Bilans pracy II  Polikliniki za 
1942 r.

Przyjętych chorych
X. Gab. chorób w e m 90.041
2. „ chorób chirurg. 23.342
3. „ chorób ginekolog. 13.861

4- „ neurologicznych 5.319
5. „ chorób oczu 12.987
«- chorób uszu, gard­

ła i nosa 6.456
7. „ fizyko terapii 19.473
8. ., chorób skórnych i

wenerycznych 14.639
»• dentystyczny 23.833

R a z e m 209.962
Zabiegi dokonane przez siostry:

1. Opatrunki 19.700
I. Pomoc przy małych za­

biegach operacyjnych 8.335
1. Zastrzyki 9.319

4. Różne: kompresy, masa­
że, płukania 1 inne 16.325

Bilans pracy II  Polikliniki za 
czas od 1.1. 1943 do 1.9. b. r. 

Udzielono porad:
I-szo razowym chorym 52.235
Ii-go  razowym chorym 87.152

R a z e m  139.437

Wypada zaznaczyć, że warunki 
pracy personelu lekarskiego i po­
mocniczego w Ii-e j Poliklinice ze 
względów technicznych są trudny, 
albowiem lokal jest dość szczupły 
i nie odpowiada wymogom nowo­
czesnych instytucji lekarskich. Po­
mimo to jednak ja k  widzimy ze sta 
tystyk obu pierwszych poliklinik 
ich wyniki pracy są prawie iden 
tyczne.

Nowy sy3tem ubezpieczeniowy 
pozwoli niewątpliwie jeszcze bar­
dziej usprawnić bieg pracy, a tym 
samym przyniesie ulgę wielu po­
trzebującym pomocy lekarskiej. (ł>

IV Szkoła Rzemieślnicza w Wilnie
jeszcze przyjmuje uczniów

Wileńska IV  Szkoła Rzemieślni­
cza mieszcząca się przy ul. Uosto 
(Portowej) N r 17 przyjmuje jeszcze 
zapisy uczniów na następujące wy  
działy;

Wydział stolarski posiada podod­
działy nauki mebli stołowych 1 sto­
larki budowlanej. W  pierwszym ro 
ku nauki prosra,rn Jest ogólny. W  
2-gim roku nauki uwzględniaftąe 
indywidualne zdolności uczniów 
dzieli się ich na grupy, w  których 
jedni uczą się stolarstwa budowla­
nego Inni meblowego, specjalizując 
się w  swoim fachu.

Wydział malarsko -  dekoracyjny 
przygotowuje fachowców w  dziedzi 
nie malarstwa dekoracyjnego, koś­
cielnego oraz malarstwa pokoi i itt 
nych robót związanych z tyin fa. 
ckcm.

Warunki przyjęcia, do szkoły rze 
mieśtnlczej be.dą przyjmowani kan 
dydaci niemniej niż 14 lat, zdrowi 
x ukończoną szkolą powszechną lub

M ie s z K a r ic y !
Chrońcie swe życie przed bombami lotniczymi 
Pzrystąpcle natychmiast do pracy!

odpowiednim egzaminem. W  dro­
dze wyjątku mogą być przyjęci 
kandydaci po ukończeniu 4 oddzia­
łów szk. pows*.

Podania na imię dyrektora IV  
Szkoły Kzem. wraz z załączonymi 
świadectwami: świadectwem szkol 
nym 1 metryką urodzenia składać 
do dnia 15 b. m. Nauka trwa 3 lata 
i jest bezpłatna. Początek roku 
szkolnego 16 września r. 1>. Absol­
wenci szkoły otrzymują świadec­
twa podmajstrów 1 mogą samo­
dzielnie wykonywać swój zawód. 
Absolwenci wydziału stolarskiego 

są przyjmowani do Wyższej Szko­

ły Technicznej na wydział Archi­

tektury lub budowlany.

Absolwenci wydziału malarzko- 

dckoracyjnego są przyjmowani do 

instytutu ar/tuk pięknych. Do s/.łio- ! 

ły rzemieślniczej przyjmowań: .są 

wszyscy bez w zg lędu  na narsdo- 
wość, »  niezamożni otrzymują sty­
pendium w  wysokości 39 EM . Za- 

miejscowi otrzymują pomieszczenie 

opal 1 światło bezpłatnie. Ubiegają 

cy się o stypendium powinni złożyć 

świadectwo niezamożnośei. (1)

W. i i  m
w t o k r c

Pcdw. św. Krryła

A act.ói »ł#ńc» 4 45 
Zachód słońca 17,45

W  dniu dzisiejszym zaciemniamy 

okna od godz. 19.10 do 03.20.

—- Z PRAC BIURA D YREKCJI 
M IESZKANIOW EJ. Za ubiegły 
miesiąc Wileńska D yrekcja Miesz­
kaniowa z ogólnej sumy złożonych 
podań 1.252 uwzględniła 1.157. W y­
dano orderów na mieszkania 456 
na pokoje 630 i na inne pomiesz­
czenia 41.

— DWA PODRZUTKI. W dniu 
8-go b. m. Cienia Wasilewska (Wy 
szyńskiego 10) znalazła na ul. 
Szw ajcarskiej przed domem Nr. 3 
podrzutka płci żeńskiej. Dwutygod 
niową dziewczynkę odniesiono do 
ochronki przy ul. Subocz 16. W 
tym samym duiu dozorczyni Geno­
wefa Kozakow (Bakszta 21) zna­
lazła przy bramie 3 lyg. chłopczy 
ka. Podrzutka oddano do ochronki 
Rodziców poszukuje policja, (k)

— ZATRZYMANO PIJAKÓ W . 
Policja znalazła w dniu 8-go b. m. 
o godz. 14-ej na ul. Końskiej 35-let 
niego Narbutowicza Leona (Kudru 
3 m. 23), który był zupełnie pijany.

Odprowadzono go do kom isariatu 
i spisano protokół.

Na ul. Zawalnej, koło Hali awaa 
turował się pijany Stankiewicz Stu 
ni sław (Szklanna 6 m. 33). Krar 
awanturom położyła policja, zabie­
rając Stankiewicza do kom: ariati*.

— PO BIŁ KO BIETĘ. Józefa K a­
czyńska, zamieszkała przy ul. S u ­
bocz 55 m. 3. zameldowała w komi­
sariacie policji dnia 10-go b. m., i# 
8-go o godz. 22, włamał się do n:«i 
niejaki Stanisław Lisowski 1 do­
tkliwie ją  pobił, (k)

— AWANTUROWAŁ SIĘ  N A  
RYNKU K A LW A R Y jSftlM . W da. 
10-go b. m. o godz. 13-ej, policja za­
trzymała na rynku Kałwa ryjsklra 
Leonarda Malinowskiego (Utier.o* 
10 m. 2) który będąc w stanie nie­
trzeźwym, wszczynał awantury. 
Zaprowadzono go do komisariatu 1 
spisano protokół, (k)

— MAŁOLETNI Z ŁO D Z IEJ*, 
Ui-lena Toczyńska (Ostrobramska 
17 m. 6) złapała w swoim mieszka­
niu w dniu 10-go b. m. o godz. 1* 
dwóch młodych złodziejaszków, któ 
rytnł okazali się: 14-lelni Piotr B i- 
lowski (Zawalna 57 m. 56) i Broni­
s ł a w  Cieniecki lat 11-tii, zamiesz­
kały na Pióromoncie 27 m. 17. Od­
dano ich policji.

W e h r m a c h t k i n o  U  38

„Prywatny sekretarz"

.Andaluzyjskie notę"
„ A D S IA * 3S, łoi. 19-37

„POSZUM LASU“
.M U 2A " ;- - ‘ck.i i ,  feU i-W

i M t  s

.A G S Z R A *  < 4 , t e t .  1 8 -7 8

„P$źar v¥ ocasnie”
. 6 J t « Ż Y N A ‘  w N.-W;!eice.

.P0CZMISTBZ"

T E A T R

„ A L I - B A B A "
W i e l K a  0 6 .

D ziś J dni następ n y ch

V1
>* e  ii m \  moi

x  u d z ia łe m  c a ł e g o  z e s p o łu . 

P u c z .  s e a n s u  »  y o J x  1 8 .

»»*

Wózki dziecinne

Uczciwemu Panu
z ul cy J s jn a j  za odd nie zgu­
bionej torebki * dokumentami 
na nazw'sko JadwI ji Wojtkie­
wicz, zam. przy uh Liepij 11 -h ,  
tq trogą składam nafserdecz- 

n !e;sze podziękowanie.

MŁ!P>fJJSĘs

* ) i e r u i ę ,  m alu je, daję nowa 
kółka i inne cz ę śc i.

K u p i ą  S ta ra  W & z k > , ceratę, 
celuioid, w ą z  g u s n e w y  i in n e :

m ateriały  j ________

Pracownia wózków dziecinnych i ^  6  a  n  »  
T r o c k a  i ? — 1 7 .

iforniery zagraniczne, okucia 
meblowe, denaturat, trawę 
morski, włos, sprężyn -, azpa- jw róż k a  z 

%&t, worki I gobeljnę

N O W O C Z E SN Ą  
I * z a lę  trzectK irr.- 

w ioY ią o ra z  s tó ł 
o k r ą g ły  c ie m n y  
z a m ie n ię  n a  d rz e ­
w o . F a u p io  (P o ­
p ław sk a) 14—7.

(5553)

Z A M IE N IĘ  ry p s -  
je d w s b  g ra n a to w y  
n a  je s io n k ę  lu b  
o p a ł. J a k ś t o  (D ą ­
b ro w sk ie g o ), 0(1 
i —3.30.

Z A M IE N 1Ę  so sn o ­
w e s u c h e  d rzew o  
n a  m a te r ia ł  a lb o  
u b ra n ie . D o w ie ­
d z ie ć  s ię :  A g u o m i 
(M ak o w a) S—2, ori 
17—20 g od z. (5695)

S Z A F Ę  je s io n o w ą  
3 d rzw io w ą, za - 

; m ie n ię  n a  o p ał. 
i K e r n a v e s  (Ś w ie t la ­

n a ) 10—1. (5703)

T Y T O Ń  k r a t ę  n a 
c ie n k ie  w łó k n a . 
Ja icŚ to  (d .1 D ą b ­
ro w s k ie g o ) i.

(3515)

Ż Y L A K I u su w am  
od 7 ra n o  do 8 
w ie c z o re m . C e d l-  
m in o  (d. M ic k ie ­
w icza ) 19—1.

T Y T O R  n a  w łó k ­
n a  d o w o ln e j g ru ­
b o ś c i k r a ja m  n a 
p o c z e k a n iu . L a b -  
d a r lą  (zau ł. D o - 

! b r c c z y n r .y )  2- A 
| m . 6. (3882)

l-jwLijffjffl 1
D - r *  Y/O YN O W - 
S  K IE G O  k ą p ie le  
od  ls c h ja s u , r e u ­
m a ty z m u  s p rz e ­
dam  R M  15. S v . 
M y k o lo  (S w . M i­
c h a ls k i)  4—4. (5734)

i W  D O B R Y M  
n ie  p r z e d w o je n n e  

j b u ty  n a r c ia r s k ie  
t N r. 29, p i łk ę  s ia l-  
J k ó w k ę , g a rn c z e k  
j a lu m in io w y  8-lU ro  

w y , lu s te rk o  s to ­
ją c e .  z a m ie n ię  na 

{ o p a ł. V iv u ls io  G Vi- 
! ' .n i s k ie g o )  16—7,

D R Z E W K A  o w o ­
c o w e, w y trz y m a łe  
n a  m ró z  ja b ło n i*  
i g ru sz e , p o le c a ją  
s z k ó łk i: J u l ia n  P a -  
le w ic z  1 E y n . W il­
n o , G ie d r a l f  ią

j S* p  a  t  s  j
P O T R Z E B N A  s tu - 
ż ą c a  p rz y c h o d z ą ­
ca  do m a le j ro d z i­
n y . W a ru n k i d o ­
b r e . K a1v ari.lu  
(iC a liy a ry jsk a ) 44 
-•5.

da o so b a  do s k le ­
p u  i  do g o sp o d a r­
stw a  d o m ow eg o. 
Z g ła sz a ć  ś l ę :  b i ­
ci ż lo ji  (W ie lk a ) 27, 
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 . O g lą d a ć  w
SO-lct- p o w szed n ie . 

n !ą  p r a k ty k ą  p r 7 y j

T r j k t j  (  T r o ć  a )  6  ( w c j ś c  e  p « e i  £ lad ^ . lf
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c h ł o p c y  d o  p r a c y  a k o r d o w e j  ™ ó s f  " 's k ła d a n e , 
o r a z  u c z c i w y  r o b o t n i k  f i z y c z n y ,  z a m ie n ię  n a  o p al.
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n a p ra w i, b y ły  j 
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O d m ln ią  (G a r b a r -  j r  
s k a ) 5, w e  w to r k i ,i  
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B e s c h s i  ningun/( 

N r. 607 n a  n a z w is ­
k o  A b a k a n o w ic z  
P o m iń  len e  Zi>- 

m e try ir *  
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n ia  s ię . (5700)

D O K T O R  
C Z  E 8 Ł  A -W

k i, c z w a r tk i  ^ i a t  P U P I A Ł  L  O • 
(4 ^ ł h a )

k i, gorlz. 8—1 
D id ż io ji

52/34 — 2

( t M le ń s h a )  4 7 — 2 6  
t e ł .  1 0 - 2 1 ,  p o t r z e b  
n i s a  ' t o i r r z e  i r o -  
b o f n ic y .  P r a c u  n a  
& k » r d .7 w r « r B Ć  s ę  ; J s k u b a )  18 — J  
w * o d x .  ocł 9 - 1 7 . 1  ^ t y j m u i r  . 4  l« 

( 5 6 8 5 ) j

» R  - E " v » | » W IC Z  
gTEUłUN 

C h o ro  bv n erw o w e 
1 w e w n ę trz n e  

Jn k u b o

C h o ró b  p łu c  \: s e r c a  
w zn o w ił p r/ .y jęcia  
w  s o b o ty  — 17—19 g. p o ro d y , 
w  n ie d z ie le —8-13 g .
S o d il (S a d o w a ) 7—1

d e I I

i HiAliTś̂ ULtic ! ; połrr.sfcny kra- 
. ; i  y i i e c  ) p o ó -

S A M O T N Y  2  b r a -  ’ f^CWy c !t ls p ’«C . m u je  od  I
k u  z n a jo m o ś c iĄ do zakładu k ra -

D r.
! S  H A N U S O W IC 3K  
( C h o r o b y  c k ó r n e  ł 

w e n e r y c z n a  P r z y J -

p r a g n le  z a p o z n a ć  
s ię  z. in te lig e n tn ą  
p a n n ą  luj> w d ó w k ą  
w c e lu  to w a rz y s ­
k im . D a lsz y  ce l 
p o k a ż e  p rz y sz ło ść . 
O fe r ty  do A d m . 
„G oń ca** pod  o k a ­
z ic ie lo w i k w itu  
N r. 5579. (5687)

Z A M IE N IĘ  b u ty  ‘ 
c h ro m o w e  N r. JM 
na* b u ty  ro b o c z e  . 
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